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f-itm n  t » i t  ii *|ecow/»: * rzj odMerze w ekspedycji i w agenturach
•  lajseuwyeh nnirslęcz. 1.9C6.260 mk.. przedpłata aa poczcir z od- 
aoz'itliirn o lotno mi»8’ącz_ 1 9 -1 2 5 0  mk — pod opaską w Połrc*
I do Q< aa k 1980.000 mk.. do Mtmiec 2.01C COO mk.polskich int <ck 
wartosr walo <tn. do Kraneli 6,— trc., do Anglii ,8 sŁtiiing. do 
Etanów Zierint.ezonjeb 36 canta. W razie nieprzewidzianych wy­
padków tak ktreikl, przeszkody techniczna ttd. prenumeratorzy nla 
matą prawa żądań a ntrdoatarczrnyrh numerów, int zwrotu prena 
meraty — Pr/y waloryzacji ooow ą/uje odpowiednia dopłata. — Rą- 
kop aów nadesłanych me zwraca aię.

Raełjunek nta ący BlRt IW IIWJ aflk’ 11 !ti'< T*:|łIH Sk i l ł l l l -  D llt ll l ?l :w - 
C ik n ttlt Siańsl eTll7lUz f  I I. r Cndztldz — Konto czekowe
i  aa. nk nr 2980. Konto poestow* Kasa .>«zc*ędtto*o1 Omlsla
* > t i /nanui nr 2 0 1 1 9 3  Mt . izrp pt 't.noam sr rkunania  ' ł r n d a t ą d z

Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra tu dzia ła  c.g«0 
szeniowym aa atrontr s-łatnowei 50.000 mk., w dzia le  reklam ow ym  mk 
•tronie I 3-lam. oized leistetn 250.00'’ mk., wśród telrstn 150.000, za łekatea 
120001 alk., dla W M. Gdańska obowiązują te same oeny. dla N ie m iec  de* 
ebodst liO0/, nadwyżki, d.« reszty zagranioy 200*<o nadwyżki, płatna 
w markaeb polskich lab Ich wartoso! waiatowe). Za tłómaczenla oblicza 
« ł 20°/o nadwyżki — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłaźszel niż 7? godzin stosować będziemy oeny n1»żące. Każ la nowa pad* 
wyżka taryfy obos iązuje wszystkie ogłoszenia zlecane przed dniem zmiany 
cen. — Adm inistr_ci» n ie  prze muje odpowiedzta.aeeei za tartaiaowr 
aaklacjsczeala egłoszet.

Dyrektor priytmuje od g >4z. 10-teJ do lt-te) 
Redaktor Naczelny or/.ylmufe od godz. U-tei do

przed południ eta 
12-tei w poindnitt

H a d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a  
Groble jua 27 29. I G r u d z i ą u z ,  piątek, dnia 4 yo  stycznia 1924. Telułon kr 59  i Cl,

Przemów# pan# Prezydenta Rzeczypospolitej
do spoleczeńslwa i wUdz państwowych.

Warszawa, 1.1 . (Pat.)
Serdecznie dziękuję za życzenia dobrego roku dla 

Polski. Pragnę je wzmocnić przeświadczeniem, że do­
bro Rzplitej staw ać się będzie nakazem wszystkich o- 
bywateh i w życiu codziennem.

Państwo — uczy nas Karol Libelt — przedstawia się 
najistotniejszym żywotem Ojczyzny, w którym żywoty 
wszystkich obywateli są połączone. Nic prawdziwszego 
nad to, co powiedział Mickiewicz: Nie było szczęścia w 
domu bo go nfe było w Ojczyźnie!

Nie będę taił przed Wami. że nieraz trapiła mnie 
troska, czy wo’ni od jarzma obcej przemocy, zdołamy 
w ytworzyć dostatecznie silną spoistość wewnętrzną dla 
sprostania wielkim zadaniom obecnej chwili dziejowej.

Czuję jednak, i to coraz częściej jak w podświado- 
mem życiu dzisiejszych obywateli dojrzewa pragnienie 
porozumienia, konsolidacji, zaufana do siebie i siły naro­
du.

Potężnieje polski zmysł państwowy.
Musi się on ujawnić, zapanować nad życiem publicz- 

nem i usunąć z niego stare przywary, swawoli, p ryw a­
ty, egoizm, jałowych narzekań i zwątpienia.

Dlatego pomimo zgrzytów starych przyw ar w obec­
nym kryzysie finansowym z otuchą witam rozpoczyna­
jący s:ę rok nowy i widzę z mojego stanowiska, jak P e t 
ska podnosi się ku górze. Nie fantazją poetycką chcę 
W as karmić ale silnem przeświadczeniem, że potężniej­
szy głos sumienia obywatelskiego musi znaleźć swój wy 
raz w jednob'tem postępowaniu wszystkich organów rzą­
du, Sejmu, Senatu, ministrów urzędników i sędz;ów.

Kończy się wahanie i wątpienie, zaczyna się wykona­
nie tego, có całoroczne rozważania wskazały, jako naj- 
ważmejsze mianowicie uzdrowiema polslrego skarbu.

Nie może ostać s;ę dłużej dysonans pomiędzy patrjo- 
tycznem uczuciem a rzeczywistością-

W czasie pokoju miłość Ojczyzny i poświęcenie dla 
niej wyrażają się przedewszystkiem w płaceniu oodat- 
ków. Tą miarą będziemy mierzyć lojalność obywateli, 
napełniać skarby i usuwać troskę, dręczącą ludzi pracy.

Proszę Boga Wszechmogącego, aby przy wykonaiFu. 
obowiązków dal nam, wszystkim urzędom i obywatelom 
jaknajwięcej stanowczości ] wiary, abyśmy zasłużyli u 
potomnych na dobre imię zgodoych budowniczych Rze­
czypospolitej.

Uchwały Rady Ministrów.
Warszawa, 2. 1. (Pat.) Rada Ministrów na posie­

dzeniu w dniu 2 stycznia 1924 r- po załatwieniu spraw 
bieżących, uchwaliła m. i.: rozporządzenie w sprawie nor 
mowania djet dziennych. pro!ekt ustawy o p skrywani i 
kosztów lecztnia ubogich żydów, będących stałymi mie­
szkańcami gmin na obszarze b. Kr. Kongresowego, pro­

jekt ustawy w przedmiocie przystąpienia Rzplitej Pol­
skiej do międzynarodowego biura hydrograficznego w 
Monacco oraz rozporządzenie w przedmiocie zmiany 
kwot pieniężnych w ustawach o sądach przemysłowych 
i kupieckich, obowiązujących w województwach pOzna';- 
skiem i pomorskiem.

Ż y c z e n i a  n o w o r o c z n e  t t f e a  ś v r .

zapewmeniem, że nie przestaje najgoręcej m .d łć  ąlę za 
Polskę i udziela jej u wstępu Nowego Roku swego spe­
cjalnego błogosławieństwa.

Warszawa, 1. l. (Pat.) Ojciec św. przesłał za po­
średnictwem p. W ładysława Skrzyńskiego, posła Rzplu.j 
przy Stolicy św. życzenia noworoczne p. Prezydentowi 
Rzolitej. rządowi i całemu narodowi polskiemu wraz z

Przyjęcie noworoczne u prezydenta Milieranda-
F r a n c ja  p r a g n ie  i zap ow iad a  o s ta te c z n ie  p o k ó j.

P a ry t, 1. I. (Pat.) Prezydent Millerand przyjął 
dziś w pałacu Elizejskim członków korpusu dyplomaty­
cznego, którzy przybyli złożyć prezydentowi życzenia 
noworoczne. Prezydent Millerand w odpowiedzi na 
przemówienie nunc usza zaznaczył:

Opór Nienrec opóźnił nadejście dnia pokoju. Nasza 
jednak wytrwałość oraz ciągłość naszej polityki umiar­
kowanej lecz iiiezwruszonej przyniosła w końcu swe o- 
woce. Zdaje się że można już powitać zaoowiedź osta­

tecznego pokoju, którego F ran ca  pragnie gorąco. Fran­
cja — mówił Millerand — pragnie również gorąco, aby 
żaden nowy incydent nie odroczył dnia nade/śda poko­
ju, któremu towarzyszyć będzie przy .'/rócenie powsze­
chnej równowagi ekonomicznej. Francja — zakończy? 
prezydent — żąda dla siebie miejsca w pierwszym sze­
regu pracowników dobrej woJi. których współdziałanh‘ 
jest niezbędne w dziele zapewn ema pokoju, opartego na 
poiządku, stanowiącym zdaniem nuncjusza istotę pokojit

Orędzie Poincarego do Narodo amerykańskiego
Paryż, 2. 1. (Pat.) .,New York Tribune“ zamieszcza 

noworoczne orędzie Pomcarego do narodu am erykań­
skiego. W  orędziu tern Poincare broni polityki Francji 
w zagł. Ruhry i powiada m i.: Gdybyśmy nie postąpili 
tak jak postąpikśmy przekreślilibyśmy owoce zwycię­
stwa. do którego tak ie  i Ameryka sie przyczynia. Na­

stępnie Poincare wita udział wybitnych obywateli amery 
kańsk;ch w konrtetach rzeczoznawców i oznacza, że o- 
p:nja tych przedstawicieli Ameryki będzie dla Francji na­
der cenną. W  końcu premjer francuski oświadcza, że 
Francja uwzględni wszelkie propozycje, o ile nie beda 
się sprzeciwiały postanowieniom traktatu pokojowego.

Sojusz francus'jio-cz:ski gwarantować ma nowopowstałym państwnm ciepodlcgUć
Paryż, 2 1. (Pat.) , Ere-NouveIle“ pisze: Plan

Jugosławji rozszerzenia soiuszu francusko-czesloego na 
hine państwa Małe* Ententy dozna życzliwego przyjęcia 
ze strony Francji która pochwa'a każda akcję, mającą 
na celu utrwalenie porządku rzeczy, stworzonego trak­
tatem w roku 1919, oraz utrzymame porządku europej­
skiego. Nawiązując do krytycznego stanowiska Anglji w

sprawie kredytów, udzielonych przez Francję Polsce. Ru 
munji i Jugosławii, dzienmk przypomina, że pożyczki te 
rrają na celu danie możności wspomnianym państwom 
zmuszenia innych państw do poszanowania >ch niepod­
ległość1' oraz skutecznego domagania się poszanowania 
dla traktatu z roku 1919.

Nowo wybrany parlomen! grecki żą ać bodzie isungcia dynastii GliKsburgow.
Wleded, 2. 1. (P a t)  .Neue Freie P resse" donosi z 

Aten: Na wspólnej naradce stronnictw republikańskich 
oraz republikanów zwolenników Venizelosa powzięto u- 
Chwałę w tym  kierurku, aby na pierwszem posiedzeniu

nowo wybranego parlamentu postawiono wniosek > u- 
sunięcie dynastji Gliicksburgów. Zdaje srę. że republik v- 
nie będą rozporządzali znaczną większością głosów.

WIELKIE ZEBRANIE
Chrzęść. Zjednoczenia Zawód.
odbędzie się mi ca-wartek, dnia 3 stycznia 
o godzinie w pól do 7-mej wieczorem, na 
salt Hotelu Warszawskiego, przy ul Józefa 

Wybickiego.
Ha potrrądku dziennym między Inneml 
Referat o  obetnem położeniu gospodar- 
czem oraz referat o sprawach socjamych 

(robotniczych).
Wyżej wymienione referaty wygłoszę po­

słow ie nasi.
O liczny udział członków i sympatyków  

uprasza
Zarząd, 

g ie łd a  p ien tę iu a
* d n ia  3  s t y c z n i a

Zloty p o lsk i................. - .............................................  976 000
Marka n i e m l e o - i a ..........................................................   —
Dolary S ta n ó w  Z jed n ..................................................................6.490.000
F r a n k i  f r a n c u s k i e ..................................................................... 324 600
F r a n k i  o e l g t l s k l e ..................................................................... 28? 00
F r a n k i  s z w a j c a r s k i e ...................................................................1.112000
F o n t  s z t e r l i n g  a n g .   .....................................  27.650 0U0
L i r y  w ł o s k i e ..................................................................................  273.000
•j u id e n y  h o l e n d e r s k i e ............................................................ 2.425*0®
K o ro n y  szw e ck ie   ..............................................  1.699.000
K oio n y  d u ń s k i e .......................................................  I . I j o .oOO
K oron#  n o r w e s k i e .............................................  942.000
4f«rony c z e s k i e ......................   . .  1H5.000.

Projekt Ustawy prasowej.
Grudziądz 3 stycznia.

Uchwałą Rady Ministrów z dnia 2. 10. 23 r przyjęty 
został projekt Ustawy prasowej, który przedłożony być 
ma Sejmowi. Projekt ten zmierza do ujednostajnienia na 
terenie Rzeczypospolitej poLkiej prawa prasowego Za­
powiada on w art. 78, że z chwilą weiścia w życie U- 
staw y tracą moc obowiązującą przepisy byłych państw 
zaborczych. <

Gdy projekt ustawy prasowej KWintescencją być ria 
myśli demokratycznej, to w ystarczy przypomnieć sobie 
uwagę .Przeglądu Graf. i Pap.“ który o tym sławetnym 
projekcie mówi, że „rzeczą jest nie do wiary, że Rada 
Ministrów przedkłada Sejmowi sprawy, których nie jest 
absolutnie w stanie fachowo ujać; sfery' rządowe nie mo­
gą przywyknąć do porządku przez cały św iat uznanego, 
aby ustawy wzgl^dme projekty ustaw wpierw przedsta­
wić kołom za!nteresovanych.“

W śród niezliczonych pro ektów. reskryntów, orędzi 
memorjałów, ustaw, elaboratów itćL itd-, którem uszczę­
śliwiono nas od zielonego stołu w wolnej, niepodległej I 
demokratycznej Polsce zasługuje projekt U stawy praso­
wej za wymienienie na pierwszem miejscu. Może ona 
tak samo pochodzić z kąncęlarii jakiegoś Metternicha lub 
jakieś ochrany rosyjskiej, jak współzawodniczyć _ moi® 
z orędziami gabinetowemi pruskiemi z najczarniejszej 
pruskiej reaken. W  11 rozdziałach i 80 artykułach reglo- 
mentuje projekt ustawy prasowej — wolność prasy 1 w y­
dawnictw i powiedzmy otwarcie, prowadzi ją ad absuj— 
dum.

Oto np. art. 9 wyśmienitego projrkti opiewa, że 
Zakład graficzny powinien posiadać księgę zamówióż, 

dotycząca zamówień wykonywanych p rac1 poświadczoną 
przez władze administracyjną I instancj1.

W księdze tej powinny bvć odnotowywane wszystkie 
zamówienia o wykonywanych drukach podlegających, 
zgodnie z art. 1 mocv ustawy niniejszej ze wska-aniem ty ­
tułu. osoby dającej zamówienie jej adresu oraz lłczbr tło­
czonych egzemplarzy. Zan sy powyższe powinny być do­
konane przed rozpoczęciem robót
Urzędnik del ;gowany przez władzę administracyjna ma 

praw o sprawdzać zgodność wykonywanych prac z zapi­
sami w  ksiedze zamówień.
Wyśmienite! Co? Dziwić sie nam tylko wynada, *• 

projekt z góry nie przewiduje kontrolera, jak w  fabry­
kach monopolowych, a to zarazem kontrolera prasowego, 
który w redakc!ach zareg-'struje manuskrypty, artykuł?, 
praworządność i prawomyślność korespondentów i notu­
je dzień i godzinę przestępstwa, oczywiście podlegając** 
go akcyzie stem plowej. . .



I G L O S  P O M O R S K I
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Projekt Ustawy prasowej mówi bombastycznie na 
samym wstępie, że ..prasa jest wolna“. Wolność tę o- 
kreślają bliżej paragrafy .23—76, notabene omawiające ty- 
k o „ n i e k t ó r e  przestępstwa treśc:ą di„l:^ popełn:one* 
,-N i e k  t ó r e te przestępstwa otwierają tak szerokie 
perspektyw y dla „czujnego i dbałego o presćge wlauz 
cenzora**, że przy jako takiej dobrej woli z jego strony 
i zajęcią się intensywnem prasą za pomocą odnośnych' 
aj-tykułów lozdziału dzies!ątego pozostaje władzom 
możność zrobienia z U staw y prasowej kagańca któ­
rym  sparaliżować można, gdy nie uśmiercić każdą ga­
zetę. —

Kary, kary  i jeszcze raz kary dla redaktorów odpo­
wiedzialnych i wydawców przeplatają ten elaborat ,.wol­
nościowy “, będący wyrazem pojęć demokratycznych na­
szych ekspertów .,prasowo-urzędniczych.“

Oczywista, że w Ustawie projektowanej władza re­
zerwuje sobie przywilej nietykalności i nieomylności i że 
wobec jej sprostowań i zaprzeczeń nie dozwolone jest 
słowo krytyki i protestu, choćby, te sprostowania były 
najbardziej nie dorzeczne.

,,Czasopismo jest obowiązane do umieszczenia bez­
płatnie bez dokonywania zmian tekstu i jakichkolwiek u- 
wag wszelkich zakomunikowanych przez Urzędy Państ­
w ow e zaprzeczeń lub sprostowań wiadomości, umieszczo­
nych w danem czasopiśmie. Sprostowanie lub zaprzecze­
nie powinno być umieszczone w najbl ższym po otrzym a­
niu numeize na pierwszej stronie tekstu redakcyjnego na 
miejscu naczelndm. Nie wolno obniżać powagi zaprzeczania 
lub sprostowania przez Jakikolwiek niezwykły tytuł, układ 
lub dobór czcionek, lub wogóle jakim Innym « |e  przyję­
tym dla takich wypadków sposobem.

Czasopisma są również obowiązane do nakazanego 
przez sąd ogłaszania wyroków sądowych bez dokonywa­
nia zmian tekstu i jakchkolw iek uwag“-

Rozdziały 8, 9 10 i 11 zahnują się karami, które, o 
ile prawo wyższych nie przewiduje kar, przewidują wię­
zienie od 6 tygodni aż do sześć miesięcy i grzywny od 
% —20 miijopów marek i więcej. Oczywista, że karę pła­
cić muszą wydawcy sami i przezorne mówi art 38, że

„winny wzywania zapomocą ogłoszeń w druku:
1) do składek na opłatę grzywień, kar pieniężnych, na­

wiązek lub kosztów postępowania karnego, orzeczonych 
przez sądy, w ładze administracyjne lub skarbowe, albo 
na wypadek takiego zasadzenia, o ile czyn n e  stanowi 
przestępstw a cięższa kara zagrożonego:

2) do uczczenia skazanego, w  szczególności przez skła­
danie datków na cele z tern związane —

będzie karany rozbawieniem wolności do 6 miesięcy 
1 grzyw ną do 20 000 000 rnk. polsk ch lub jedna z tych kar.

Tym samym karom ulegnie również winny zaświad­
czenia w druku o złożeniu datków wymienionych w  1. 
p. i 2.

Równocześnie należy orzec konfiskatę wpłaconych dat­
ków .
Projektem Ustawy prasowej zajmie sie Sejm, nasz 

ludowy, demokratyczny Sejm w którym  zas'adają i re­
prezentanci wydawnictw i dziennikarstwa prawnicy ja­
ko też politycy szczerze demokratyczni. Przypuszczać 
nie można, że Sejm ten nie obejrzy sobie projektu, opra­
cowanego znać przez ludzi, „którzy n;e są w stanie od­
nośnej materji fachowo ująć“. a zalatującego metternich- 
czyzną, reakcją i brakiem wszelkich koncesji dla ducha 
czasu. Praw o to prasowe wydaje się nam ekstraktem 
wszelkich zamechanych zresztą częściowo kagańcowych 
przepisów przedwo:ennych państw zaborczych i tak 
jak przedstawia się rtam w projekcie w yda!e s!e ono n an  
niczem innem jak strachem przed prasą i kneblowaniem 
jej ust. ■

 ̂P rasę wolną rozumie szeroki polski demokratyczny 
ogól jako orędownika zdrowej rzeczowej i orzeźwiające' 
duszną atmosferą zapleśnionej naszej administracji urzę­
dniczej krytyki.

Nie daj Boże, że projekt ten stanie się prawem, bo 
Wtedy z czasopism niezależnych i dbałych o dobro pań­
stwa staną s:ę monitorki, które niczem nie będą mogły 
być innem, jak narzędziami cenzorów i orędownikami 
wszelkiego bałaganu wyrażającego sie w sprostowa­
niach, zaprzeczeniach i podobnych elaboratach przeko­
nanej o swei wyższość' i nieomylności kasty urzędniczej

Polska nie przyslp do Malej Entenly.
Grudziądz, 3 stycznia.

W obec pojawienia się tu i owdzie w prasie polskie) 
licznych pogłosek, obiegających prasę europejską w 
związku ze styczn:ow ą konferencją Małej Ententy w 
Belgradzie, przedstawiciel Agencji Wschodirej uzyskał 
następujące wyjaśnienie od osobistości blisko stojącej 
ministerstwa spraw zagranicznycch:

„Wdzięcznym tematem dla poszukującej senzaeji 
prasy europejskiei jest w obecnej chwili sprawa organi­
zacji Europy środkowej. Szerokie pole do fantazji daje 
zapowiedź konferencji Małej Ententy w Belgradzie w 
związku z zaw artym  już prawie układzie francuskoTCze- 
chosłowackim, a w dalszej perspektywie w związku z 
wszystkimi konsekwencjami przewrotu parlamentarne­
go w AngljL Na tym gruncie pow sla:ą tysiące pogto- 

k, a w każdej prawie jest mowa o Polsce. Jednego 
i;a  czytamy, że z Belgradu wyjdz:e Mala Ententa zna­
nie rozszerzona i wzmocniona przez wciągnięcie do 
ej Po'ski, drugiego że się Mala Ententa rozpada.

Traktat z Czechosłowacją ma zapewnić Francji po­
społu z Polską czynna obronę przecw  Nemcom. to 
znowu postawić ma Polskę w izolacji, poza obrębem 
francuskO-czeskiego przymierza. Na Bałkanach ma na­
stąpić przegrupowanie z powodu tworzenia się nowych 
bloków: Polska Rumunm, Estonja i Łotwa z jedne’ stro­
ny, Włochy, Bułgaria. Albanja i Turcja z drugiej itd. 
itd. Tym fantasmagoriom trzeba przeciwstawić rzeczy­
wistość. Polska gotowa jest i nadal do współpracy na 
terenie międzynarodowym z Mała Ententą, zapoczątko­
wanej tak pomyślnie w Genui i Genewie.

Ale obecnie o formałnem przystąpieniu do Małej En­
tenty nie ma mowy. Nie fest to snrawa realna ani ak­
tualna. Żadna inkratyw a pod tym względem nie na­
stąpiła ani > ze strony Po 'słr. ani ze strony Małej En­
tenty. Opartemu o mocną podstawę przymierzu Pol­

ski z F ran ca  nie grozi bynajmniej projektowana umowa j dobrze naszemu rządowi logiczną konsekwencją polityki 
poMiwczna częri-n-fron-nska j est ona h0w :em zrr -a pokojowej Franci' w-Enron5** " - ' pj“.

Newa ustawa o pełnomocnictwach dla Prezydenta Rzpsitej.
(Od własnego korespondenta).

W arszawa, 2 stycznia.
W dniu dz:s e'szvm wniósł rząd do Sejmu zm ie­

niony i uzgodniony na konferencii z pratfnik»m> 
projekt us awy o naprawie skarbu państwa PrOieKt 
ów brzmi:

Art. 1. Dla naprawy skarbu państwa i p rz e p n -  
wad/en a reformy walutowej postanawia się, co ną-
stępu ie- ♦

]) P rzvspies’en e termmów piatn iści dla uprosz­
czenia postępowania w dziedzinie niektórych po- 
datkww i opłat państwowych. — 2) W prowadze­
nie zmian stawek celnych stosown e do k m  unk- 
tur g ospooartz \ch . — 3) / 'a so s tw a n ie  niezbęd­
nych dla uniknięć a deficytu budżetowego osz­
czędności w gos odarce państwowe drc gą zmian 
w granicach Konstytucją określonych, organizację 
za resu dz ałan a i poster ogania v. adz i urzędoa 
admin stracyjnych, **gl. znoszen e ty ih  wiadz 
i urzędów, z w y a tk  em jednak m n ;sterstw — 
4) Przekazy u arne sam orządom  niektórych zadań 
i czynności, spraw o *anych dotąd pr ez organa 
państwowe, zapew nen e samorządom odp w cd 
nich własnych źródeł dochodów, wprowau tn  e 
do gosor darki samorządowej zasady oszczędnosc 
oraz zasady pokrywania wydatków na zwyczaj­
nych z wpływów nadzwyczajnych drogą ujęcia 
skarhowi ści sarrmrzadowei w śc s e przep sy bu­
dżetowe i rachunkowe.— b) Zaciągn ęo e  do wyso­
kości 500 m Ijonów (ranków ztotech nożyczek 
państwowych, kó rym  mogą być nadane snec alne 
uprawnienia i gwarancie, me ooląc/one ednak 
z wydz erżaw i mem mnnoo li i kolei państwowych 
6 Sprzedaż pa stwowych prz dsięb>orsiw prze­
my s ow o-handlowvch z wy ątk em odbenzyniarm 
i salm do wysokości luu  m lonów  franków zł. 
7) D okonane zm an w st tutach instytuc i

kredytu długoterminowego. ak również zmian 
ustaw i stosunkó-. instytuc i finansów ch -mństwo- 
wych, instytucii przez nansiwo dotowanych oraz 
tych, w których państwo posiada uoział, tudz 'ef 
ich orgamza ję. względnie łączeń e (fuzję). — 8) 
Ustalenie i wprowadzenie nowego system u nienię- 
żnego. opartego na rmmomet-J źm e zlotem, a w 
szczegoln 'ści us anow enie p o l-k e  tednostk 
netarne oraz okresem e i wypuszczenie środków 
ptatn czych. mających moc zwaln arna od zobo­
wiązań. — 9) Przeiście na nową walutę przez u- 
stalenie relacn marki polskie do n rzy słe j edno- 
stKi monetarne <>ra warunków ukw.dacj PKKP. 
10) Przer chowanie na nową walutę zobow azan 
publicznych i pry watno-prawnycłi oraz ustaleme 
sposobów  i term nów ich soraty. -  11) Powoła­
nie do życia Banku erm sy.ntgo na mocy spec al- 
nego statutu, udzieleń e mu unrawnień do em s|i 
biletów bankowych i n ad an e  do umentom tego 
banku charakteru aktów pu”lczn y ,h  (tytułów e- 
gzekucy n ch) oraz przekazanie mu w d'Odze al- 
jena t ma ątku naństwoweco, znadu  ąc go się w 
posiadaniu P.K.K P„ jak rown eż majatku Skarbu 
Narodowego, oraz zaw rcie z Bankiem Em syinym 
umtiwy, usialaiacei icgo stosunek do skerbu pań­
stwa. — 1 ') K n w ersę  i konsolidac^ pożyczek i 
zobowiązań państwowych.
Art. 11. W ckonanie postanowień ait. I. bedzie do­

konane w ciągu 1924 r. drogą rozo< rządzi ń Prezyden­
ta Rzpbte, w ydawanych na podstawie uchwat Rady 
Ministrów.

Art III Ustawa mniejs a ob >w ązu,e na całytr. 
obszarze Rzec. ypospuhtei.

Art. IV Ustawa nm ejsza wchodzi w ż y c e  z dniem 
ogłoszenia.

Ustawa skarbowa na se nowej koa.sji budżetowe!.
P a n  G rabski przem aW ia. — P rzew id zia n a  sp rzed aż  o b jek tó w  p a ń siw o w y ch . —
K iedy p o w sta n ie  bank e m is y jn y ?  — ‘ S ta n o w isk o  stro n n ic tw  do n ow ej u staw y.

dków, przew idz anych w pro jekcie ustaw y o n ap raw ie  
skarbu , liu iżet. na rok  1924 uda mu się  zrów now ażyć 
w ciągu lutego.

W kw estii Banku E m isy jnego  i nowej w alu ty  sto i 
m in is te r na stanów  snu iaknaj8zyiis*ego uiucborn ien ia 
teg o  banku, notabt-ne o ile usto^unki w anie się  w ydat­
ków i wpływów państw ow ych — o czem wvżej —  za- 
g w -ra n tu  e zrów now ażenie hu lżetu nie t\lKO n a  iak iś 
przejściowy krótki okres, lecz na okres d łn /szy . vV kw e­
stii Banku E m isy jneg  , stoi p m n is te r  na stanow isku  
banku pryw atnego  przv udziale |ed 'ak m ew ieik 'm  sk a r­
bu n ań st a i pizy zatrzym aniu  pewnvch wpływów pań­
stw a na ustań  w em e organów  zarządu  b an .u . żśe -wa­
go projektu  ustaw y s ia ra ł się p. in im siei w \e l minować 
w -zvstko co w  i p nji publu znej ' opinii Sejmu n i-m a  
jes-cze  u sta lonego  ch a rak te ru  i m rgioby byc uowodem 
k o n tro w eisji. P. m im s te r  nie uw aża |ednafe postano ­
wień I 2 -tu punktów a r t  I .  z ł  m ezm  enne, ow s/e tn  go­
tów  je s t zg o lz ić  się  na w szelkie zm iany, k tó re  celu 
ustaw y n e wypaczą i rzą o w i dać m ogą śc iśle isze  dy­
rektyw y i dok ładn iejs  i  wskazówki.

P o  p rzerw ie przystąp iono  do dyskusji ogó lne j, 
w k tó re j g łos zab ie ra ło  18 mówców. Prze Istaw ic e le  
wszystkich s tro n n ic iw  polsko h wyjiowiedzieli się  w za­
sadzie za pr/ed łożeniein  rzudow em . natom  a s t p. F ro s lig  
(kl. żyd.) ośw iadczył się  przeciw  ustaw ie, podaiąc w ąt­
pliwości natury k« nst.ytu«v|nej. P. W assnczuk (ki. ,ukr.) 
wyp w ie iz ał się  przeciw ko u siaw ie  ze względów noli- 
lycznyrh. P . T h u g u tt (W yzw.) proponuje c /a s  trw an ia  
pełnom ocnictw , określonych w pro jekcie ustaw y na je­
den rok ograniczyć do 6 m iesięcy. W yw°dy P- Thngu- 
1 ta  poparli pp. D  araand (P i S.), Chądzyński (N PR .) 
i B yrka (P ia s t)  który prooonov a skrócić term in , obo- 
w .ązujący ustaw ę do trzech m iesię iy . P. ByrkŁ w ska­
zał na to , .z e  w ustaw ie  pom n ię t • k w estię  nowvcb po­
datków  jak n. p. zarobkow ych.- W dalszym  ciągu dys­
kusji po iuszono  kw eślję  pow ołania do życia z łona  S ej­
mu pew nego organu  bądź to  U1 hw ala jącego  bądź dorad­
czego. P rzew aży ła o,on a , że pow ołanie do życia o rg a ­
nu uch w a la ią reg  > byłoby sp r-eczne z konsty tum ą, pod­
czas gdy ciało  doradcze nie uchyli>ol j  odpow iedzialności 
rządu i nie biłoby z konsty tucja . Ju tro  o godz. 19-46 
rozpocznie kom sja  dalsze ob iady . P rzed  rozpoczęciem  
dyskusji szczegółow ej zabrać ma g>os p. m in is te r  skarbu  
G -abski.

N a d z is ie ;szera posiedzeniu seim ow e kom sit skar- 
bowei pos. K w iatkow ski (C hrzęść. Dem.) referov\at ino- 
iefet ustaw y o pełnom ocnictw ach. Rz.ąd w porozum ieniu 
z re feren tem  przerobił swój p ierw otny p rm ek t i p rzed­
s ta w ia  go  jako p ro jek t ustaw y o nap raw ie  skarbu  pań­
stw a i refo rm ie  wa utow et.

Po referenc ie  za rat głos p. ministe*- skarbn  G rab 
ski. P rzed staw ił on na w stęp  e nbecną sy tuację  finan 
sow ą, z k tó re j w ynika, że w grudniu  zadm żenie skarbu 
państw a w P. K. K. P. w ok resie  czasu od 30 list' p a ­
da do 20 g iu d n ia  1923 r. w zros o bhsko  o 20 bilionów. 
O bieg banknotów  zw iększył się  w t»ra czasie  o 29 bi- 
Ijonów. w ttieo tego  zad łużenie skarbu państw a w z m so  
w P. K. K. P. do 63 bflionów. a obieg  bankno tiw  do 
H2 bilionów. Z adłużenie sk arcu  państw a byłoby leszcze 
w iększe g d \b  nie to, że dla celów budżetowych zużyto 
/naczną część zaliczek i wpływów na poczet podatku 
raaiąi kowego.

Odnośn e do budźpfu na rok 1924 p. prero e r  G rab­
ski p rzew idu je, że sto jąc w zasadzie n* stanow isku bu 
dżetu  zrów now ażonego, trzena  będzie jednak  zarówno 
oozycje wydatków-, jak i pożycie drehodów ponad p reli­
m inow ane sunty z n a c 'n  e powiększyć.

W m biyce wydatków wchodzą w szczególnośc^zna- 
cz n ie js /e  podwyżki. iak płace urzędników  o 100 m ilio­
nów złotych, kam ta ł obroiow y kolei o 50 m ilionów  zło­
tych tudzież zn ac /m eisze  kwotv na poitzehy w ciskow e 
i ośw iatow e. Z w ięk s /en '6  wydatków zna idu je  lednak 
pokryć e w proponowanych p r /e z  p. m in is tra  zm « n a 'h . 
w pobieraniu  zarządzonych odatków . a pr/edew szyst- 
kiern w zw ększem u wpływów z podatku m ajątkow ego 
za rok 1 9 4  tak , aby zam ias t p relun nowanych p r /e z  b. 
m n is tra  śka ibu  p K uchar-k icgo  170 tm ljonów tranków  
złotych w gotow ce w płynęła ca a suina, należna wed ug 
ustaw y o podatku m a ątkow ym , t. j .  333 ra.lionów  fran. 
złotych w gotów ce (n ie obligacjach), a zatem  nadw yżka 
w ynosiłaby 163 mil ony franków  złotych.

D alej p. nun  s t^ r  przew .duje ew en tu a ln ą  sprzedaż 
objektów  panstw ow ych. Pr*ew du e się  także pewne 
wp iwy z pożyczt-k w ew nętrznych, ew en tua ln ie  z ot>l 
ji ko le jow ich . których wpływ ma być szacowany na 

180 tm ljonów franków  złotych w 1924 r.
Jakko lw iek  nasza sy tuacja  budżetow a je s t  bardzo 

krytyczna, to  jed n ak  p. rm m ster m a nadz ,e ję , że przy 
zastosow aniu  tych zarządzeń  podatkow ych i jn m ch  śro-

W a rsz a w a , 2- 1. (Pat.) Dnia 8 bm. odbędzie się w  
M in iste rstw ie  Kolei Żel konferencja p rez esó w  w s z y s t­
k ich  d y rek c ji kole ow ych  poć p rzew o d n ic tw em  p. m ini­
s tra  kolei żel. inż. T yszki. P rzed m io tem  o b rad  będzie 
sp raw a  dosto sow an ia  gospodark i finansow ej poszczegó l­
nych d y rek c ji ko le jow ych  dc p ’anu sanacji finansów  p a ń ­
stw a o raz  sp ra w a  usta len ia  w y so k o śc i funduszu o b ro to ­
w eg o  i za so b o w eg o  każdej d y rek c ij w e frankach  z ło ­
tych .

*
Paryż. 2. 1. (P a t.)  „Matm** donosi z L ondynu , ż t  

p rz y b y ł tam  d y re k to r  re lchsbanku  i o d b y ł konferencję z 
m ie jscow ym i f in an sis tam i

Tokio, 2. 1. (Pat.) Misji utworzenia nowego gabinetu 
podjął się Jor- Kiyoura, prezydent rady koronnej, liczący 
lat 74.

*
Berlin, 2 1. (Pat.) Radca poselstwa sowieckiego w 

Berlinie Brodowski udaje się do Moskwy dla omówienia 
szeregu spraw związanych z pracami rosyjsko-niemiec­
kiej komisji, mającęj za zadanie opracować traktat han­
dlowy.

Paryż, 1. 1. (Pat.) Charge d'affa:res niemiecki von 
Hoesch w imieniu rządu Rzeszy złożył kondokneje rzą­
dowi francuskiemu z  powodu katastrofy statku sterowe­
go „Ducrnuide."
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Telegramy.
Zakończenie obrad kongresu P . P. S.

Kraków, ż. 1. (RAT). Kongres PPS, obradujący tu przez 
kilka ani ostatnich, zakończył się w  dniu wczorajszym. W o- 
stainim dniu przyjęto wn-ioski w  sprawie samorządów, sto­
sunku do mniejszości narodowych, organizacyi spółdzielczych 
1 zw ązków  zawodowych- Dalej uchwalono protest przeciw­
ko prześladowaniu PPS. w Rosji bolszewickiej, a wreszcie 
wybrano w ładz j partyjne: radę naczelna i centralny komitet 
wykonawczy. Przewodniczącym rady naczelnej zostaf w y­
brany pos. Daszyński, zastępcami pos. Diamand i pos. Żuław­
ski.'Centralny komitet wykonawczy składa s’ę z 15' osób. 
Jugosławia zaniepokojona powrotem ks. Cyryla do Soiji.

Żądania meksykańskich generałów powstańczych.
Berlin, 2. 1. (Pat-) Według doniesień z Nowego 

Jorku, generałowie wojsk powstańczych w Meksyku, 
Maicotte, Sanches i Fstrada oświadczyli w orędziu do 
narodu meksykańskiego, iż są gotowi złożyć broń, jeżeli 
prezydent Obregon ustąpi z urzędu, izba i senat zostaną 
rozwiązane, a rządy prowizoryczne obejmą wymienieni 
trzej generałowie. *

Dyrektoriat Kłajpedy podaje się do dymisji.
Kowno, 2. 1. (Pat.} „Echo Kowieńskie" donosi, że 

dyrektoriat kłajpcdzki t  w yiattfen, dyrektora naczelnego 
podał się do dymirii. Powodem dym'S:i ma być dokonana 
przez sejm litewski redukcja budżetu obszaru kłajpedz- 
kiego z 17 na 4 miliony litów.

W ybory do senatu francuskiego.
- Paryż, 2. 1. (PAT). W najbliższy poniedziałek odbędą 

się w i  Francji wybory do senatu, obejmujące połowę manda­
tów . Z 36 departamentów ma oyć wybranych 116 senatorów' 
Z ustępujących senatorów 55 należy do stronnictwa radykal­
nego, noszącego nazw ę demokratycznej lewicy, 34 do republi 
kanów lewicowych. 15 do umiarkowanych republikanów i 12 
do konserw atystów .

0 rozwój i przyszłość rzemiosła polskiego
Sprawą, którą się najmniej porusza na lamach pisma 

jest sprawa rzemiosła polskiego, mimo, iż jest to sprawa 
bardzo na czasie.

Do rozkw.tu życi i gospodarczego Polski potrzebny 
Jest przemysł rękodzielniczy, któryby sie rozwija! nor­
malnie i zdołał odpowiedzieć ciążącemu nań zadaniu.

Nasz wykształcony ogół jeszcze za mało troszczy się
0 los rzemiosł polskich. Jedni pod wpływem yroku, jaki 
rzucał na nich przemysł graficzny dochodzili do wnio­
sku, że zanik rzemiosł stanowi tylko kwestję czasu — 
inni znów, nie mogąc się pogodzić z tą obcością jaką zna 
mionuje przemysł łódzki itp. — zwracali życzliwa myśl 
ku rzemlbsłom, wychodząc często z założeń raczej uczu­
ciowych, niż gospodarczych. I jeżeli z grona rżenrieśl- 
.likow wysuw ały się jednostki światlejsze, energiczniej­
sze i zabiegały o polepszenie warunków przetwórstwa 
rzem ;ślniczego, to znajdowały niejednokrotnie ze strony 
narodowych jednostek społeczeństwa poparcie swych 
usiłowań technicznych i gospodarczych, ale mało zajmo­
wano się wyświetleniem, cx> w  rzemiośle utrzymać, co 
udoskonalić, a z czem rozstać się należy....

Sprawa zreformowania rzemiosł w duchu lepszego 
przystosowania ich cło nowych warunków technicznych
1 gospodarczych mgdzie, a tak samo i u nas nie może 
być uważaną za skończoną i zamkniętą-

Środkami, które prowadza po części do celu, są: ł) 
dalsze kształcenie się na kursach mistrzowskich; 2) 
v, prowadzenie do rzemiosł ulepszonej techniki przetwór­
czej, tj- maszyn odpowiednich i sposobów nowoczesnych: 
3) zbiorowe w ystaw y wyewórstwa rzemieślniczego; -0 
rozwój stowarzyszeń zarobkowych. Ze współdziałania 
tych czynników wyniknie niez% żność i dobrobyt w ar­
stwy rzemieślniczej. ,

W piawdzie tą drogą dojdziemy po części do zmiany 
gospodarstwerzemieślniczych na przem ysłow i względnie 
drobnoprzemysłowe ,ale taka ewolucja gospodarcza od­
bywa się wszędzie i ciągle — zakłady rzemieślnicze w y­
rastają z czasem na mniejsze fabryki lub przedsiębior­
stwa, obracające znacznem fkapitałami.

W ypada jeszcze wspomnieć o zadaniach kooperacyj­
nych no'skiego rzemiosła. Wiadomo, że współdzielczość 
okazała się pierwszorzędnym czynmkiem. potężnym na­
rzędziem postępu gosj odarczego, szczególnie dla narodu 
naszego, niezasobnego i stojącego na niższych jeszcze 
stopniach rozw oju ekonomicznego.

Jak  wszelkie iednak narzędzie dokazu je współdziel- 
czość cudów tylko w  rękach tych, którzy jej umieją 
Użyć.

A wiec zrzeszenie się rzemieślników dla wspólnej 
produkcji i sprzedaży, wspólnego hurtownego zakupu po­
trzebnych surowców od największych do naimniejszych 
przedmiotów potrzebnych do wytwórstwa rzemieślni­
kowi, kooperatywa oszczędnościowa i kredytowa, 
.wspólna hala maszyn do obróbki z każdej dziedzin; rze­

miosła, nurtown a maszyn i narzędzi pod równą odpo­
wiedzialnością na równych udziałach.

W końcu uważam za niezbędny czynnik zorganizo­
wanie w łonie związku stałego ciała porady prawnej i 
finansowej.

Kraj nasz przeżywa jedną z najtrudniejszych chwil. 
Wskutek ciągłego wzrostu drożyzny cierpi nietylko kon­
sument, ale i rękodzielnik. rnając do zwalczania liczne 
zapory uniemożliwiające prowadzenie warsztatu w kie­
runku rozwojowym.. Myią s;ę ci. którzy posądzaj rze­
mieślnika o umyślne śtw arzan:e drożyzny, która' niby 
sprzyja osiągnięciu znaczniejszych zarobków- Okres o- 
becny jest i dla rzemiosła najniebezpieczniejszy, z jednej 
strony bowiem wzrost koszt iw prowadzenia warsztatu, 
z drugiej wzrost cen towarów do- przeróbki wywołuje 
brak kapitału obrotowego a w ślad zatem ograniczenie 
kredytu.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz' Piątek Tytusa bis-. Wschód słońca 8.13 
zachód 3.56. Wschód księży ca 5.25 zachód 2.28.

D odatk i za stu d ja  w yższe  urzędników
n ie e ta to w y c h .

Jak nam donoszą z W arszaw y od 1-go stycznia urzędnicy 
nieetatowi, którzy maja ukończone studja wyższe będą po­
bierali dodatek za studia narównl z urzędnikami etatowemi-

Niezadowolenie w śród Inwalidów.
Inwalidzi uskarżaia się na znikomość zapomóg rządo­

wych dotychczas, wypłacanych wobec rzeczywistych potrzeb 
zwiększających się z każdym dniem przy w zrastającej wciąż 
drożyźnie. Na niezadowolenie i przygnębienie wśród inw a­
lidów w pływ a również redukcja w  przedsiębiorstwach prze­
mysłowych zarówno państw owych jak 1 prywatnych, co o- 
bok teoretycznie stosowanej ustawy, przewidującej zatrudnie­
nie jednego inwalidy na 5ó-u robotników w fabrykach wy­
wołuje nędzę wśród tych inwalidów, którzy zmuszeni fą  n- 
trzym ywać sie li tylko z zapomóg rządowych.t ^

S p ó śc izn a  p o  p r e zy d en c ie  Hardinnu.
Spuściznę, pozostawioną przez zmarłego prezydenta Har- 

dinga, oceniają na 700 do 800 000 dolarów, która wobec bez. 
dzietności prezydenta przypada wyłącznic wdowie po nm . 
Pozatem p. Harding otrzymała uchwaloną niedawno dla 
wdów po prezydentach pensję dożywotnią w sumie 5 000 
dolarów rocznie

T e le fo n  w W a rsza w ie  lu k su sem .
Abonenci telefonów w W arszawie zostali zaskoczeni nie­

zbyt mitą niespodzianką., Oto telefon od Nowego Roku ma 
kosztować 48 franków szwajcarsk’ch kwartalnie czyli mniej 
więcej przeszło czterdzieści kilka miijonów jak na obecny 
kurs.

Posiadanie więc telefonu w  prywatnym  mieszkaniu stanie 
się luksusem, na który nie każdy będzie sobie mógł pozwobć. 
Skutkiem takiego wygórowanego pobiegania opłat za telefon 
wielu już zrezygnowało z abonamentu telefonicznego i po- 
zw racało Zarządowi Teleronów W arszawskich aparaty

Podw yższeni ceny telefonów do wysokości tak potworne? 
jak to zaprojektowana czy postanow’ono czyli z 3 600 000 mk. 
na czterdzieści kilka — bezwarunkowo będzie musiało spro­
wadzić wyrzeczenie się w wielu wypadkach korzystania z 
tego tak niezbędnego w życiu wielkich miast szybkego środ­
ka porozumienia.

W zdarzeniu tym jest coś przerażającego, jest to zabijanie 
życia wielkiego miasta i cofan'e sie pod względem kultural­
nym w stecz siedmiomilowemi krokami.

M uzeum  m orsko-przyraJiM C ze w P u ek u .
Jak się odbywa połów fok jia wybrzeżu polskiem.

Puckie Muzeum morsko-przvrodnii'"“ riprpairz 
staraniem Pol. Tow. Krajbznawczego zyskało ostatniemi 
czasy szereg wartościowych i oryginalnych okazów 
flory morskiej, zebranych przez asystentkę •profeso 1 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Rouppertą, oraz ciekawy 
modiel pułapki na faki, któi^ch lo łów  cd początku li­
stopada przez grudzień, a wogóle przez całą zimę od 
czasu do czasu na naszem wybrzeżu odbywa '■:-

Chwytanie fok jak 1 urządzenie pułaoki jest bardzo 
proste. Składa się ona z dwóch części; sieoi przewodo­
wej oraz worka. Na sieć przewodową używa sie zw y­
kle gęstej sieci do łowienia tak zwanych ,.breitl:ngów" 
(po kaszubsku , jadra"), ^  której oczka jako przynętę 
wkłada się złowione „brertiingi". Sieć przewodowa roz­
pięta iest na dłuższym dTażku. połączonym z pływakami, 
które znajdują się w czasie zastawienia pułapki na po­
wierzchni wody. Drugą częścią pułapki jest wspomnia­
ny worek, do którego wyrobu używa się nadzy^yczaj 
silnych nici konopianych gdyż zwykle foka dostawszy 
się do niego, rzuca się z całej siły, a ponieważ cieżai 
schwytanego zwierzęcia wynosi często od 3—8 centna­
rów, dlatego też worek -nusi byc bardzo mocny Zwie­
rzę po jiewnynj czasie ginie z powodu braku powietrza

Pokazmące się na morzu foki mogą rybacy tylko 
wtenczas dc zastawionych sideł chwytać, kiedy mało 
jest w morzu ulubionych przez te stworzenia „breitlin- 
gów"; skoro ich jest wiecej. foki nie v'chodza za p izy- 
nętą do pułapek, ponieważ dosyć maią pokarmu, in­
nego sposobu łowienia fok. jak opisany, rybacy na na- 
szem wybrzeżu nie znają, chyba że czasami uda im się 
łażące pc brzegu zabić kijem lub tak zwaną „piką** 
(rodzaj ostro okutego drążka).

Chwyta się foki przeważnie dla tranu, futra, nastę­
pnie dla tego że sa największymi szkodnikami ryb. W 
ostatnich latach gdzieniegdzie na wybrzeżu poV wały 
się foki. których też kilkanaśce sztuk złowiono, lecz za 
ta w latach womy bido ich bardzo dużo i tak jednemu 
rybakowi z Helu udało się schwycić w roku 1916 — 16 
sztuk zaś w roku 1917 — 12 sztuk.

W ychndźftwo p o lsk ie  do  B e lg ji.
Ogólna ilość emigrantów polskich w Belgji wynos! 

około 5 000 osób
Są to przeważnie robotnicy fabryczni i górnicy, któ­

rzy nie znalazłszy pracy we Francji lub w  południowych 
Niemczech wyjeżdżają do Belgji.

Ponadto w Belgii znajduje sie pewna ilość żydów 
galicyjskich, zajmujących się szlifowaniem djai,,c:’tów.

Z niżki k o le jo w e  
dla u rzęd n ik ów  p ań stw ow ych  p e r o sta n ą .

Zniżki kolejowe dla urzędników państwowych, któ­
re m!ały być zniesione w zw¥,źkii z nr em urosar 'cm 
urzędników, będą prawdopodobnie utrzymane w mocy v 
r. 1 y24 i to w tej samej rozciągłości.

Wzrost Losztów utrzymania w grudniu wynosi 171369. ,
Warszawa, 2. 1. (Pat.) Komisja do badania wzro­

stu kosztów utrzymania na posiedzefiiu w dniu 2 sty­
cznia br. ustaliła że wzrost kosztów utrzymania w W ar­
szawie w okresie od 16 grudnia do 31 grudnia 1923 roku 
włącznie w porównaniu z okresem od 1 grudnia do 15 
grudnia 1923 r. wynosi 62,6 proc, w miesiącu zaś grud­
niu w porównaniu z m. listopadem wynosi 17136 proc. 
Oddanie radiostacji warszawskiej do użytku publicznego

Oddanie radiostacji warszawskiej do użytku publicznego.
Wa-szawa, 2. 1. (Pat.) Z dniem wczorajszym w ar­

szawska radjostada została oddanaóo użytku pubMczne- 
go. Depesze przyjmmą wszystkie urzędy telegraficzne. 
Dopuszczalne są następujące depesze: zwyczajne, pilne, 
prasowej państwowe i częściowo pilne

( t )  Pogrzeb ś. p. Generała W ładysław a C heł- 
kowskiego odbędzie się w sobotę & stycznia o god& 
11-tej ze szpitala rejonoweąo przy nl. Lipowej.

—** Teatr Miejski. Dziś we czwartek przedstawienie
zniżkowe wspaniałej sztuki B, Gorczyńskiego P t. „Konstytu­
cja". Sztuka ta dzięki świetnej grze artystów coraz większy 
zyskuje sukces.

W p.ątek przedstawienia niema-
W sobotr poraź pierwszy na r.acze; scenie świetna fsriMi 

hennfcquina pt. .Dzwonek alarmowy’*. Dyrekcja dojaje sta­
rań aby farsie tej dać szatę pierwszorzędną. Wspaniały, szan. 
pański hunter, oraz świetnie uakteślone typy jak I wytwor- 
hość w tualetach — to zalety przemiłej farsy

Du sztuk’ tej przy eotowują pracownie dekoracyjne nowa 
wspaniałe dekoracje. Reżyseria spoczywa w rękach p. Lenka 

REPERTUAR.
Czw artek 3. 1. wiecz. o godz- 8 przedstawienie zniżkowe

„Konstytucja". Sztuka w 4 aktach B. Gorczyńskiego,
Zniżki ważne.

Piątek 4 1. przedstawienia niema.
Sobota 5 I. wiecz- o godz. 8 premiera ..Drwonek alarmowy1*

Farsa w 3 aktach Henneiiuina i Coulens‘a 
Niedziela 6. 1. wiecz. o godz. 8 „Dzwonek alarmowy".

W przygotowaniu .Nitouche" operetka z francuskiego.
, Sprzedaż biletów w  domu tow arow ym  p. Korzenlew 

skiego.
— Pogoda. Pu kilku szaryct dniach wyjrzało dziś na­

reszcie słońce, rzucając srebrne blask’ na nagromadzone ma­
sy śniegu.

Nie jesl wykluczonem, że w  najbliższych dniach nastąpić 
może odwilż, co połączone Jest ewent. naw et 2 wylewem 
Wisły'.

—** W aloryzacja oołat pocztowych dotąd nie nastąpiła 
•jeszcze, jak nam komunikują z Urzędu Pocztowego w Gru­
dziądzu.

Na razie obowiązują -jeszcze dotychczasowe opłaty pocz­
towe, aż do chw’ll nadejścia odpowiednich rozporządzeń, 00 
ogłosimy w swoim czasie.

—** Wzrost drożyzny w miesiącu g r u d n i u .
Komisja statystyczna przy Województwie w Poznaniu orze­
kła, że wzrost drożyzny w drugiej połowie miesiąca gru­
dnia wyniósł '0 2  0 9  procent. Wskaźnik drożyźniany na ca­
ły miesiąc grudzień według orzeczenia konrsj: statystycznej 
wzrósł o procent

—** 2 kroniki żałobne], W szpitalu rejonowym (ul. Li­
powa 57) zmart onegdaj generał brygady ś. p. Włądysiaw 
Chełkowski-

Zma'fy generał służył w armji zaborczej rosyjskiej a PO 
ustąpieniu okupantów niemieckich rozpoc ął sfużbę w wojslcn 
polskiem.

—** Posiedzenie Tow arzystw a Kupców Samodzielnych
w Grudziądzu odbyło się wczorai dnia 2 bm. pod przewodni, 
ctwem prezesa p. T. Marchlewskiego, który zagajając posie- 
dzeni, złożył zebranym żvczen’a noworoczne.

Z koiei prezes p. Marchlewski zdał obszerne sprawo-. 
zóame z konferencji odbytych z ministrem sprawiedliwości, 
p. komisarzem Bajda i innymi w sprawie zreformowania u- 
stawy o‘walce z lichwa- Wprawdzie ustawa ta w  związku z 
wprowadzeniem miernika stałego w życie, staje sie dzisiaj 
meaktualną, jednakże zrewidowanie jej z tego względu Jest 
konieczne, aby wykazać, że w wielu wypadkach kupiectwu 
przypisinyano na zasadzie tej ustawy wine. która nie została 
popełniona.

Poseł p. Krzywfńsk; wygłosił obszerny referat o celach 
Banku Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, któ- 
retto otwarc’e ma nastapić w lutym b%

Kierownik Związku p. M. Pacoszyński przedstawił głó­
wny zarys podatku majątkowego.

Nad wygłoszonemJ. referatami wywiązała się obs-erna
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0 silną flotę powietrzną w Polsce.
P ro p a g a n d a  „L ig i O brony P o w ietrzn ej P a ń stw a "  w ca łym  k raju .

Grudziądz. 3 stycznia- 
Położenie Polski, otoczonej przez nieżyczliwych są­

siadów, zmusza państwo i naród do zabezpieczeń a na 
wypadek wojny wszelkich potrzebnych środków obron­
nych.

Środkami przyszłych walk będą głównie samoloty 
balony sterowe i gazy. Wojna będzie przeważnie na­
powietrzna i chemiczna-

Chcąc zabezpieczyć byt swój, naród polski musi

W  Zgierzu ( b. Kongresówka) od roku walczą z so­
bą dwa obozy. przedstawic:eli dwóch wyznań, o kośćmi.

Na czele jednego obozu t zw- .Pongowczyków" stoi 
ks. Pongowski, inicjator kośc'oła narodowego w Polsce.

Drugą grupą dowodzi mariawita ks. Gromulski, stąd 
Ich nazwa „Gromulczycy “

Niedawnym orzeczeniem Sądu Okr. w Łodzi tytuł 
własności kościoła uzyska") ks- Pongowski. Kościół t..-i, 
pomimo tego orzeczen a przechodził z rąk do rąk aż wre 
szcie w mcmenc;e krytycznym  zawładnęli nim mariawi­
ci. należycie uzbroili s:ę w łomy. siekiery, dragi, ka­
mienie i cegły, oszańcowali się tworząc wewnątrz ko­
ścioła barykady.

Pongowczycy widząc przegraną, zaczęli bić w dzwo­
ny na alarm i jednocześnie zawiadomili pol-cje o za:ści.;. 
P rzybyłym  oddziałom policji odpowiedziały głosy z 
zamkniętego kościoft, że go n:e opuszczą, zaś równocze­
śnie ną  dz;edzificu zaczęły gromadzić się tłumy przybie­
rając groźną postawę.

Zawiadomiony o tern kmdt. policji pow kom. Rysz- 
Kowski porozunrąt sie z, w ładzami i Urzedem Prokura-

dyskusja. w  której głos zabierali on. Marchlewski Krzywiń- 
ski. dyr. K w aśnew ski, Hanczewski. dvr. Fróhlich, Klimek 
i inni.

—"^Kradzieże. W  nocy na 30 grudnia nieznani dotąd 
złodzieje włamali sie do fabryki cygar Adama Isbet i skradli 
około 7 000 cygar w pudełkach po 50 sztuk- — Panu Fr. Bo- 
Janowskiemu skradziono przez włamanie ze składu przy ul 
Koszarowej1 kilkadziesiąt butelek różnych wódek, wartości 
80 milionów marek. — Z meszkania p. Fr. Kretera przv ul. 
Toruńskiej 30 skradziono większą Ilość bielizny i koStjum, 
w szystko w artości pół miljarda marek.

—** Aresztowania. Za kradzież aresztowano onegdaj 
Bron. Resmera, cieślę i M artę Tobolewska biuralstkę z 
Grudziądza.

—** Do odebraula w biurze Pow. policji Państwowej w 
Swleclu_7 firanek używanych i 4 obrusy kolorowe zaś Pow. 
Pol. Państw ow a w Gniewie przechowuje znalezione ubran'e 
z książeczką do nabożeństwa w  kieszeni, skrojone na 14 do 
15 letniego chłopca.

—** Żłóbek pomorski w Toruniu. Z Woje w . Pomor­
skiego w  Toruniu otrzymujemy następujący komunikat: „Od­
nośnie podanych przez jedno z pism pomorskich wiadomości 
o mających panować niezdrowych stosunkach w Żłóbku Po­
morsk m w  Toruniu, stojącym pod zarządem Pomorskiego 
Tow arzystw a Opieki nad Dziećmi — podaje do wiadomości, 
te  w zwląku z periodyczną perlustracja Magistratu m. Toru­
nia oraz zakładów i urządzeń społecznych podlegających ,7a- 
kresowl dz'ała!ności tegoż Magistratu, przeprowadzono osta­
tnio przez organa Pomorsk ego Urzędu Wojewódzkiego w 
normalnem wykonywaniu przysługującego mi prawa nadzoru 
adm-inistr., wydelegowałem  — uprzednio i niezależnie od 
obiegających prasę pogłosek — spjcjMna komisję lustracyjna 
celem zbadania warunków, w jakich znajdują sie dziec' 
umieszczone w Żłóbku Pomorskim. Na podstawie przedłożo­
nych mi wyników  lustracji przez wspomnianą komisję, w y ­
dał nn bezzwłocznie celowe zarządzenia zabezpieczające n'e- 
mowlętom ochronę ich praw  cywilnych i umożliwiające ko­
rzystanie przez nich z pełni praw  publicznej opieki społecz­
nej “

— ** Na odbudowe Teatru w miejsce życzeń noworocz­
nych p. inź. Kunert złożył 500 000 mk

Z  całei Polski,
—** TORUŃ. (Przyjazd atamana Machny). W sobotę. 

dn'a 29 grudnia w godzinach rannych przybył pociągiem z 
W arszawy do Torunia ataman Macano Fiedor wraz ze swym 
szefem sztabu Chmarą i cyw  Ina żona Kuźmienką. Całe to­
w arzystw o zamieszkało na razi 3 w Hotelu Mazowieckim przy 
ul. św. Katarzyny. Ataman Machno, przedstawia typ wschod­
niego watażki kozackiego o bujnych, czarnych do góry za­
czesanych włosach. Ataman z lekka utyka na noge. Adiu­
tant atamana — Domaszenko. udał się równocześnie do Byd­
goszczy, gdzie w ładze polskie w yznaczyły mu miejsce za­
m ieszkani.

*
—** GDAŃSK- (Nieszczęśliwy wypadek w porcie-) S ta­

tek „Norvo“. wjeżdżając do portu i chcąc wyminąć łódź. na- 
ie hał na trzy promy naładowane cukrem i silnie ie uszko­
dził. Antonina Czara, trzymając pa reku dwuletnie dziecko, 
chcąc sie ratować, wyskoczyłaz łodzi. Ucz w tvm momenc e 
została silnie uderzoną w  b.ok i spadła pomiędzy dwa pro­
my, ponosząc w raz z dzieckiem śmierć na miejscu.

—** WARSZAWA. (Samobójstwo matki na groble córki). 
Onegdaj na cmentarzu powązkowskim zauważono leżąca na 
grobie i jęcząca jakąś staruszkę obok której ldżafa pusta bu­
teleczka po esencj octowej. Sędziwa desperatkę przeniesio­
no do kanceiarji dozoru cmentarza gdzie stwierdzono, że 
Jest to 64-letnia Teodora Kuleszowa. Po chwjlowem odzyska­
niu przytomności staruszka rzekła: „Córka moja umarła i ja 
też nie mogę żyć!“ Pogotowie przew  ozło Kuleszowa w  sta­
nie ciężkim do szpitala, gdzie wkrótce zmarła.

(Nieomal katastrofa kolejowa.) Z po-vodu silnych m rozów 
pękła na torze kolejowym szyna koło stacji Połomin Budnik, 
kontrolujący właśnie tor, zobaczywszy to. pobiegł czempre- 
dze] naprzód na jakie 250 metrów • zapomoca sygnałów 
wstrzym ał pociąg akuratnie ' nadjeżdżający. Pasażerowie z 
wdzięczności dla sumiennego budnika zebrali 180 miijonów-

— KRAKÓW. (Zmiany w  „Nowej Reformie’*,) „Nowa 
-* y>rm»" przeszła na własność redaktora Marjana Dąbrow-

w  n r  * dn

znaleźć siły i fundusze po temu aby stworzyć przedc- 
wszystkiem wielkie własne lotnictwo.

W zrozumieniu tego najważniejsezgo zagadnienia o- 
brony kra owej utworzyła się ,.L:ga Obrony Powietrznci 
Państw a1' pod protektoratem pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

We wszystkich Województwach i większych mia­
stach tworzą s-ę koła Ligi, które znów obejmują mniej­
sze gminy urzędy stowarzyszenia, korporacje itp.

torskim i otrzym ał polecenie opróżnienia i zapieczętowa­
nia spornego kościoła. Osobiście też udał się do Zgie­
rza z oddz ałem policji i w imię prawa, zachowując ws/.r 
kię formalności, zażądał opuszczeni kościoła. Gdy to 
nie pomogło, otworzono drzwi przy pomocy ślusarzy i 
stolarzy w tym celu sprowadzonych.

Równocześnie z za ustawionych barykad posypał się 
grad kamieni wymierzonych przeciw policji. Kmdt Rysz- 
kowski, stojąc najbliżej wyiśę!a został uderzony tępem 
narzędziem w rękę, otrzymując poważną ranę tłuczona

K:lku policjantów wskutek poważnych ran upad'o 
na z'em7., bez przytomności.

Policji udało się zająć kościół bez użycia broni pal­
nej. —

Aresztowanych w liczbie 64 transportowano do wię- 
zięz:enia w Łodzi.

Po drodze usiłowali odlrć swych towarzyszy pbzo- 
staii w domach wyznawcy Kozłowskiej Znów posy­
pały s:ę kamienie z okien doinów, raniąc tym razem 
dwa konie.

Rannych jest 9 pobmantów, kmdt. polich pow. kom

—* Wylew Sekwany. Poziom Sekwany na Przedmie- 
śc'ac h Paryża stale' się podnosi. Mieszkańcy wielu domów 
opuszczają Swoje siedziby.

—* Powrót cara dg, Bułgarjł. Wielką sensacje wzbudzi­
ła wiadomość, że książę bułgarski. Cyryl powrócił do kraju. 
W Belgradzie sądzą, że w  najbliższych dniach i ex-car Fer­
dynand powróci do Bułgarji. Rada m nistrów  na tajnem pcw 
siedzeniu omawiała tę kwestię.

—i* Mowa do narodu radiotelefonem. Wedle dzienników 
Poincare, posiłkując sie radiotelefonem, wygłosił w  nie­
dziele przemówienie do narodu ang elskiego-

—* Złote monety —  darem świątecznym. Z banków ame­
rykańskich wycofano przed świętami za 20 miijonów dolarów 
monet złotych które zostałv przeznaczone na podarunki św ią­
teczne dla młodych Amerykan.

—* Lawiny wyrządziły wielkie szkody w  lasach. Linja 
kolejowa Gotharda była przez krótk1 czas przerwana. W 
Zuos koło Engadln zginęło skutkiem lawy 2 turystów.

—* Wspaniały dar. Mieszkanka Nowego Jorku, p Mary 
Couts Burnett ofiarowała uniwersytetów ' chrześcijańskiemu w 
Fort W ort posiadłość sw a w artości 75 miijonów dolarów oraz 
3 mlljony dolarów w gotówce.

—* Pożar szpitala w ariatów. Pożar zniszczył państw o­
w y  szpital dla obłąkanych w Michigan. W zgliszczach zna­
leziono 17 trupów. Liczba ofiar jest prawdopodobnie znacz­
nie większa- ^

X Pierw szy radiomłmsłer. Olbrzymi rozwój radio­
telegrafu i radotelefonu zmusił rząd kanadyjski do u- 
tworzenia nowej teki ministra radjo-komunikacji.

Pierwszym miirstrem tego oddziału mianowano p. 
Ernesta Lapointe. N:ebawem zapewne pójdą za tym 
przykła leni i inne państwa.

X Amatorowie cygar. W  tych dn'ach sprzedano w 
Londynie, w znanej sali licytacyjnej Christiego, zbiór cy­
gar. w liczbie 14 500 szt., który pozostał po zmarłym i 
w roku ubiegłym wydawcy „Timesa", lordzie North- 
cliffe. . . . .

Zbiór ten był jednym z najsłynniejszych w A.ngi!i_ 
Dwa inne również znane, posiadają: lord Lonsdale i lord 
Birkenhead.

Cygara lorda Northc!iffe‘a osiągnęły ceny wysokie 
Płacono za nie do pół dolara za sztukę a niektóre o- 
s!ngneły n aw et ceny wyższe, niż lord Northcliffe płacił 
przy ich kuonie. ____________

T e  » a l i  ł ą d o w e i -

Młodociani złodzieje.
Izba kam a skazała po 1 tygodniu wiezienia Jana Kaszu- 

bowskiego. Karola Franka i Bernarda Kamińskiego samych 
j małoletnich zfcizleji ze Świecia. którzy swegc czasu włamali 

się do p. Różyck'ero w Swieciu zabięrając mu żelazne okucie
i kółko od siewnika

Chciał zastrzelić podprokuratora.
Antoni Stnpa rolnik z Pow- gniewskiego zapomniał łż 

przedstawicieli władzy należy szanowąć : obraził podprokura­
tora przy Sądzie powiatowym w  Grudziądzu słowafni: <-So 
mustrieren Sie die Verbrecher im polnischon Staate und Ihr 
Gehalt beziehen Sie umsonst“. Ponadto groził Stopa podpro­
kuratorów ' listownie zastrzeleniem. Sad skazał Stopę na 1 
miesiąc i 7 dni aresztu

Kary za poWcle.
W  gorącej wodzie kapanym okazał się Fr- Nowakowski, 

kowa' ze Skarszew, który pobił kijem Cecylię Przepiorę i 
groził jej zabić em Aby sie oduczył tej brzydkiej metody po­
stępowania z ludźmi, sad skazał go na 3 miesiące wiezienia.

W drugim wypadku Sąd skazał Teo*iIe Jurkiewiczowa 
ze Świecia na 2 tygodnie więzienia i 3 000 mk. grzyw ny za 
to. iż wojowniczą ta niewiasta nobita pantoflem dwuch poste­
runkowych Policji Państwowćj w  Swieciu.

Szajka zlodzleji I paserów przed trybunałem.
Podczas jednej z ostatnich rozpraw Sad skaza? Gustawa 

E 'rhorsta. kuoca z Pruszcza na 8 miestecy, Piotra Kujaciń- 
skiego z Poledna na 6 miesięcy, Ottona Dietricha z pow. byd- 
goskhgo na 15 miesięcy, jego żonę Martę na 3 miesiące. Maks. 
Kromera oberżystę z  W. Noweiwsi na I miesiąc wiezienia.

I

Oskarżeni Eichorst i Kujaciński skradli za pomocą w ła­
mania Józefowi W ygralakow : z Pruszcza konia z uprzężą, a 
tej samej jeszcze nocy skradł' Gustawowi Eichorstowi (ojcu) 
bryczkę.

Oskarżony Eichorst popełnił jeszcze jedna kradzież na 
niekorzyść swego ojca prócz tego ma na sumieniu inne nad­
użycia pienieżne.

Oskarżony Dietrich i jego żona przechowali u sieb!e skra­
dzionego konia i bryczkę, zaś reszta •'skarżonych nabywała 
na własność skradzione przez Eici.orsta przedmioty-

Inni wspófoskarżeni w  tej sprawie zostali uwoln;eni.

l i a  m a r g i n e s i e .

Nie będziemy jadali mięsa.
Radość i wesele zapanowało wśród istot czworo­

nożnych- —
Ludzkość się odradza. —
Precz z „krwawo-trupiemi pokarmami" wołają pano­

wie rzeźnicy i w myśl tego hasła rzuconego niewiadomo 
skąd i przez kogo pozamykali swe składy wywiesiwszy 
sztandar waloryzacji swych instynktów. _•—

Czyżbyśmy w nowym roku zapoczątkowali nową 
erę ludzkości?

W szystko wskazuje na to, że tak!
Grudziądz nie konsummę już mięsa, dzięki p rzezni 

kom. Rzeźnia nrejska — jak słychać — pono ma być 
wystawiona na licytację W ubikamach, gdzie odbywał 
sfę ryczałtowy mord świń, wołów, baranów, ma powstać 
kino. —

Cech rzeźników znajduje się w okresie likwidacji- 
Słowem wstępujemy w okres życia, w którym am 

jednej świni, ani jednemu baranowi włos z głowy nie 
spadnie. —

Składy rzeźników są pozamykane. —
W szystko żyje pod znakiem waloryzacji, nawet świ­

nie. nosorożce, hipopotamy, bawoły, wszystko n*t być 
droższe jeno ludzka praca coraz tańsza. —

Dwunożny*osobn'k ludzki w żaden sposób zwalory­
zować s:ę nie może i mimo wszystko chodzi do biura., 
tłucze młotem w fabryce i jakoś na myśl mu nie przyj­
dzie, zamknąć się w domu wstrzymać się od jadła i cze­
kać, aż waloryzacja nastąpi. —

A teraz nieco poważnie!
Czy wiadomo p. rzeźnikom że świń w Polsce jest 

tak poddostatkiem. że zbytni pośpiech ich waloryzacji 
jest mało usprawiedliwiony i czy gotowi są p. rzeżnlcy 
otworzyć swe składy aby publiczność nie zechciała po­
dobnego faktu tłomaczyć sobie w sposób nic mający 
wspólnego z zasadami towarzyskiego komplimentu ?

Kończąc naszą apostrofę, apelujemy do władz ma­
gistrackich, aby przypomniały wszystkim składom .skle­
pom, „interesom" że zamykanie przedsiębiorstw z ra ­
cji święta waloryzacji. oparte jest nie na święcie ustawo- 
wo-oficjalnym, a przeto podlega klasyfikacji karnej —

<S.)

Z  d z  e d łim *  iła u li  t a je m n y c h .

Conan Doyle a sprawy „tamtego świata".
Artur Conan Doyle, głośny ,powi^śc:opisarz 1 spK 

rytysta angielski, przesłał do czasopisma metapsychież* 
nego „Light" pismo, w którem wyraża oburzenie z po­
wodu dokonywanych doświadczeń naukowych, ..mierzą- 
;ącvch do wyknznia iż nie ma na świecie objawów 
stwierdzających, istmeme świata pozagrobowego.

Czas — pisze Conan Doyle — wykaże że nr" ma­
my ra cę  Czas udowodni również tym. którzv nas ata­
kowali. że igrają z ogniem a odpo*—~-'U:ą.lność inką- 
biorą na siebte, "kosztować ich będzie drogo. Nie oni (o 
sądzą: mewidzia'ne. lecz mewidzialne sądzi ich".

Z w ę d r ó w k i  p o  św»e«»e.

Miasto „wiecznej młodości’*.
Miasteczko San Ygnacio w Dolnej Kalifornii, ma po­

siadać tajemnicę długowieczności, wedle opo^ i-ćania 
kapi.mia F. W. Foxa, który przybył s„..ntąd żaglowce**. 
Twierdzi on, że mieszkańc*' San Ycmawio żvią 
120 i 130 lat a nawet maja wśród siebie 185-ietniegH 
starca. Osoby, liczące 90 lat, są tam uważane za w 
średnim wieku- Niedawno miał si zdarz—4 **- 
powicia trojaków nrzez 85-Ietnią kobietę- Mieszkańcy 
San Ygnacio pi:ą zwykle w'ele,

R te c iy  c*ekau#e.

Ile jest gwiazd na niebie ?
Astronom*angielski, A- W. Roberts obliczył, że go­

lem okiem można dostrzedz 5 600 gwiazd na południo­
wej stronie nieba. Na całem mebie można ujrzeć golem 
okiem 10 000 gwiazd- Zwyczajne szkło powiększające 
odkrywa już na niebie 100 000 świateł niebieskich, a ob­
liczają, że przez teleskop można dostrzedz ich około 
200 mTjonów. Zdjęcie nieba przez najnowszy teleskop 
fotograficzny może nam ukazać około 500 miijonów 
gwiazd.

Wierzba Napoleona.
Na grobie Napoleona na wyspie św. Heleny posa­

dzono wierzbę płaczącą-
Gdy zwłoki genialnego Korsykanina przewożono do 

Paryża, w y k o p an o  i wierzbę i w olbrzymim koszu, na­
pełnionym ziemia, niby rośknę wazonową przewieziono 
ją do Francji i na grobie Napoleona posadzono znowu,. 
Przyjęła s:e ona ku wielkiej uciesze Francuzów i ziele­
niła się co roku.

Aż teraz nadchodzi wiadomość, że wierzba ta uschła 
co da;e powód do różnych tłomaczeń i złowróżebnyc 
przepowiedni.

Krwawa walka o kościół.
S e k ta  M arjawitókr siłą  o d b iera  k o śc ió ł. — Z w olen n icy  K ościo ła  N a ro d o w eg o  w o p a ­

ła c h . — 9  p o lic ja n tó w  ra n n y ch .

Rysrlcpwptn f portVnrn^nrz KrrTv^Vi
ia M R S B W U H B P W is iN la K iN n s M n )« p « H lf ln n w

Z  całego świata
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Co mówi Mikołaj Mikołajewicz o przyszłej Rosji?
W  gazecie „Rus", wycnodzącej w Sofji, czytamy w y­

wiad. którego udzielił b. atamanowi dońskicii kozaków 
gen. Krasnowowi, b. wódz naczelny wojs-k carskich. W. 
ks. Mikołaj M;ko!ajewicz.

Jest on obecnie ’, r TTrwódcą rosyjskich emigrant 5w . 
monarchistów, mieszka we Francji w m a jtk u  krewnego 
swego Polaka h r.Tyszkiewicza. b. oficera carskiej gw a:- 
dji pod Paryżem  a dodać należy, że hr. Tyszki. aIcz 
ożeniony jest z s:ostrzenicą M:kołaja Mikołajewicza, cór­
ką jego brata W. ks. P o trą  Mikołajewicza.

Mikołaj M'kołajewicz zamieszkuje obszerny aoarta- 
Uient, umeblowany skromnie. Przy pałacu stoi spec­
jalni* - ’—'Viwana cerkiewka, jak wiadomo Lowiem Mi­
kołaj MTcołajewicz ’est bardzo religijny. B. wielki ksią­
żę niema przy sobie żadnej świty, prócz staruszka ge­
nerała Stała. b. adiutanta Mikołaja.

Ataman Krasnow w rozmowie z Mikołajem Mikoła- 
jewiczem zapytał przedewszystkiem o jego stosunek do 
obecnej sy tuacl w Rosji.

W"elki ks:aże odpowiedział:

Rekord żarłoctwa.
Amerykańscy poszukiwacze rekordów niewyczerpani 

Są w ''om ^słach Tak nanrzykłaa o d lr l  s e  tu ..iatcn 
pomiędzy niejakim Johnem Nausinem a Va1«m •-
sem o to który z nich potrafi zjeść więcej kiełbasił, 
frankfurckich (t. zw. parówek).

Menges, faworyt przyglądający się temu konkur­
sowi żarłoctwa, miał dosyć spożywszy czterdzieści 
cz te ry  kiełbaski. Nausin natomiast, bardziej w ytrw ały, 
spożył pięćdzitsiaf trzy  kiełbaski i w ^ r a l  pubai sre­
brny.

Bankiet „źle ożenionych".
Oryginalne ogłoszenie zam eszcza na swych łamach 

paryski „Mat;n“. Brzmi ono jak nasf- - ” je:
„W szyscy źle ożenieni, z m asta Firminy i okolicy, 

jak również w szyscy którzy nie mai" o ftu t 
szczęścia w małżeństwie- są u s l’ i* oroszeni, abv 7-c* 
ehceli wziąć udział w zpromadzf-rru. które odb"^ 
w  n;edz:e!ę dn;a 23 grudn;a. o trodz. 14, "rz-r *Mac Brer.i' 
w sprawie utworzenia komitetu i zoi anizo'" ani; bu . 
kietu dla źle ożenionych".

Prawdopodobna Marin" donosie nam nóźn'ej ii 
n rasto  Firmfny z okorcą liczy mieszkańców, „źie oże 
ironych".

Osobliwości.

Tytoń. . .  świętością.
Amerykańskie biuro etnologiczne wydało pracę dr. 

Pawła Rad na poświęcone obycza om Winnebagów, je­
dnego z najmniej znanych szczepów indjańskich, ongi bar 
dzo potężfego. %

Jedno z najgłębszych wierzeń tego szczepu stanowi 
przekonanie, że tytoń jest bezpośrednim darem Stwórcy 
dla człowieka- Skoro Ind an!n unrera jeden z jego przy­
jaciół składa przy zwłokach tytońi fajkę, przypominane, 
iż tytoń ten ofarow ać ma napotkanym duchom zmarłych 
zaś skoro dojdzie do Stwórcy świata, złożyć mu ma w 
ofierze fajkę.

W ysoce oryginalne rys obyczafowy tego szczenu 
stanowi to że teściowe są tam wysoce poważane i trak­
towane jako osoby uświęcone.

Okratowana granica.
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej i Meksyk za­

w arły umowę w sprawie okratowan a granicy, dzielącej 
oba te państwa.

Nowoczesny ten mur chiński ciągnąć s;ę będzie od El 
Paso. w  Teksas, na zachód, aż do Oceanu Spoko nego 
gdzie kończyć się ma na południe od San D'ego. Na Więk­
sza ta krata na świecie posiadać będzie tysiąc mil ang. 
długości. W odstępach dwum lowych unreszczone bę­
dą na niej tabl ce, ostrzegające, że próba wdrapania s>e 
na kratę w celu przekroczenia granicy, może narazić na 
śmierć śmiałka.

Na południe i na wschód od El Paso rzeka Rio Gran­
dę tw orzy grancę pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a 
Meksykiem tam w:ęc krata jest zbyteczna.

Jaskinia gry . . .  dla małoletni’h.
Policia berlińska odkryła wtych dniach w Marien- 

dorfer' Chaussee, na przedmieściu Tempelhof klub mło­
dzieży, pod nazwą Młodość11 (Jugend) bodącym "Sto- 
cie domem gry. w którym zgrywano sie na znaczne su ­
my i aresztowała w szystk:ch jeeo członków.

Jak sle okazano prezesem ..klubu11 był chłopi" c sie­
demnastoletni sekretarzem  chłopiec p:etn^toW ni. a śród 
członków klubu najstarszy liczył lat oąiemnaście, na,- 
młodszy zaś dwanaście.

Zarobek dziew lpc’o'etniego artys^r
Najmłodszy z wlelk;ch art* stów firnowych, dzie­

sięcioletni Jackie Coogan, zarab'a rocznie 550 000 fran­
ków.

Z sum?/ te’ rodzice w ydz:elal! mu dotychczas 5 fran­
ków tygodniowo na drobne wvdatki.

Obecn!e Jackie zbuntował się i zażadał . dodatku" 
który został mu przyznany, w  wysokości — 8 franków 
na tydzień. ,

ip  ś^*at f Imoweno.

— Na'ważniejszym celem całej emigracji ros^iskic 
jest uwolnienie Rosji od bolszewików. Wierze głębo­
ko że władza sowietów obalona bedzie silami wewnętrz- 
nem5 bez obcej pomocy.

W przyszłej wolnej od bolszewików Rosji nie będzie 
panowała zemsta za dawne krzywdy- Obie armie ro- 
syisk;e ta, która jest obecnie noza gran> ni oj • ” zny 
i ta, która zw ie'się jlziś .czerw oną" zieją się w  jedno 
i stw orzą potężną a in rę  — oswobodzic;elke O-' ”

D zśm ie czas jeszcze mówić o kandydatach na tron 
Romanowych. Zagadnienie to rozstrzygnie sama ,s;a.

— W ierzę niezłomnie — m ów i Mikcłoj Mikoiaewic 
— że cerkiew ros^nka wyjdzie zwyc esko z ciężkiej wal­
ki, jaka toczy dziś z wrojzanr swemi — wiara w Boga. 
głęboko tkwiąca w duszy rosyjskiego narodu, pomoże 
nam do zwycięstwa.

Wiem o tem, że imię moTe jest sztandarem ruchu 
narodowego w Rosii.

Gdy nadejdz;e czas. <rdv usłysze głos Rosji, wzywa- 
iącej mnie, wahać s ę ani chwili nie będę i z Boż" po-
fYir'r'r' r>n £" '* /•* frr - ”TÔ

System ten, rozpowszechniony wkrótce w wielu in­
nych k ra :ach oddał olbrzymie usługi, zwłaszcza podczas 
wojny, umożliwiając bardzo szybkie zapoznawanie nowo 
za c ^ m e ty c h  nolciantów z techn:ka ich za ‘ ’.

Fi rny, wykonane specjaln:e na ten użytek przez fir­
mę Pathe. są bardzo urozmaicone- Najelementarmejsze 
uczą zachowania należytej postawy na ulicy, pokazirąc 
policjanta o nienagannych ruchach i wyglądzie, obok za­
niedbanego i n'ezgrabnego. Inne znów przedstawiają 
role policjanta podczas 'akiegoś zbiegowiska lub bójki n” 
ul cy.

Uczniowie szkoły policyjnej zaśmiewają sie widząc, 
jak przedstaw iony na filmie ich towarzysz wdaje s;e w 
rozmowy ze świadkami za:ścia. zamiast rozdz:el‘ć bi<a 
cych s;e. jak wreszc;e aresztuje niewinnego przechodnia

Szereg firnów demonstruje chwyty k t 're  unieruc!;: 
m a a stawiającego opór złoczyńcę, wskazuje sysfem śle­
dzeń :a na ul cy człowieka oddanego pod nadzór pohcyj- 
ny duży w reszc;e obraz zatytułowany . Dzieje zbrodni" 
poucza, jak policiant ma sie zachować y  miejscu popeł­
nionego morderstw a.

Paryska również prefektura zapro:ektowała fiirp. 
mający pouczyć publiczność o zasadach należytego cho­
dzenia i jeżdżenia w w :e!k!em mieście.

Na teren;e W arszaw y film taki powdnienby chy >a 
być wyświetlany nieustannie we w szystk ich  kinemato­
grafach. Może wówczas chrdzen:e po uFcach naszej sto­
ic y  stałoby s’ę mn;ej przykrem i niebezpiecznem.
Z ń z l e r f z ln u  U fu n s tU r lt^ w .

Fotografia przesłana telegrafem.
Jak donosi ,New Jork Herald’* amęrykańska korporacja 

radiotelegrafu (Radio Corporation ot Ameryca) przesłała w 
tych dniach radiotelegraf m do stacji, świeżo zbu-iowanej w 
W arszawie i z Powrotem, a więc na odległości 9 000 mil an­
g ie l s k i .  fotografie swego prezesa, generała majora Jamesa 
Guthrie Harbotda. Reprodukcja telegra iczna fotografji, po 
przebyciu tak olbrzymia] przestrzeni, okazała sie doskonałą 
Wynalazcą systemu, użytego w danvm razie, jest Amerykauin 
E. F. W. AIexander.

Koncert amerykański słyszany w Szwecji.
Pisma amerykańskie donoszą o r  ezwyktych posteoach 

radjot legrafu- Mianowicie — dźw ęki koncertu, odbywające­
go s ę w Stana h Zjednoczonych byty słyszane wyraźnie 
w  sali muzycznej w  G ithenburgu. przy pomocy odpowiednio 
nastrojonych aparatów radjotclegraficznyi h.

Naj-owsze ulepszenia te’egrafu iskrowego.
Marconi, wyna azca telegrafu iskrowego oświadczył 

że w razie pomyś'nego wymku prób które obecnie prze­
prowadza, dokonany bedz:e przewrót w  obecne5 komuni­
kacji radotelegrafcznej przez niezwykłe ułatwienie wy­
sy łan a  i p rzyjm ow ani depesz telegrafem iskrowym iak 
również p rzesy łan i głosu na olbrzymie odległości, ponad 
2000 mil, co nie bedz:e połączone z większemu trudno­
ś c i  mi. aniżeli manipulacja przy przesyłaniu wiadomość 
telefonicznej

Ulepszema poczynane przez Marcon!ego polegają na 
tem, że zmmeiszaja kilt-aset razy nanięcie enerzj" ele­
ktryczne5 potrzebnej do wysiania fali elektrycznej nio­
sącej znaki lub głos ludzki.

W ynalazca telegrafu iskrowego żywi nadzieje, że w 
niedalekiej przyszłości Indzie beda chodzacemi staclatr- 
te’egrafu Iskrowego. Każda osoba mogąca się zao­
patrzyć w przenośny anarat iskrowy, wysyłający i od­
bierający — bedzie mogła w ysyłać na dalekie prze­
strzenie i otrzymywać odpowiedzi na w ysłane wiadomo­
ści — bez obaw'y by w ysvłane przez n:a fa'e elek+rycz- 
ne zostały przy:ęte przez kogo innego aniżeli ten, do 
koc-o były v-ą'słane.

Kino na usługach polłcjł.
W  założonej na wiosnę r. 1914 szkole praktycznej ł 

tawodowej prefektury pol eli w Paryżu użyto wkrótce 
Po otwarciu po raz pierwszy kinematografu jako narzę- 
łlzia pomocniczego przy kształceniu polcjantów.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
Frank waloryzacyjny.

Kurs złotego franka waloryzacyjnego wczoraj wynosił 
1.220.000 mko., dziś 1230.000 mkp.

Co do wysokości kursów ustalanych łatwo orientować 
s:e według urzędowej ceduły giełdowej gdyż giełdowy kurs 
dzienny franka złot go jest ogłaszany jako waloryzacyjny, 
obowiązujący w  trzecim dniu po ogłoszeniu

Waloryzacja cen wyrobów tytunlowych.
W dniu dzisiejszym bedzie prawdopodobnie ogłoszony w 

Dz. Ust. i Rozp now y zwaloryzowany cennik wyrobów ty­
tunlowych, obowiązujący od dzsiaj Ceny papierosów fabryk 
prywatnych ustalone zostały od 0,016 fr. zł. do 0,060 fr. zł- 
za sztukę zależnie od gatunku

W aloryzacja cen wyrobów tytunlowych oznacza w  da­
nej chwili nieznaczną tylko podwyżkę- gdyż dokonano Jej 
drogą przeliczenia cen obowiązujących ostatnio na franki zło­
te z pewnemi drobnem zmianami.

Nadal ceny tytuniowe w markach polskich mają być re­
gulowane co tydzień, według ogłoszonego poprzedniego ty ­
godnia w czw artek kursu waloryzacyinego franka złotego

W ywóz Jodu I otrąb jęczmiennych.
Na posiedzeniu zmniejszonego kompletu głównego urzędu 

przywozu i wywozu w  W arszawie uchwalono zezwolić na 
wywóz 168 wagonów (10 tonowych) słodu. 420 ton otrąb Ję­
czmiennych w  ramach kontygientu za pobraniem opłaty wy. 
wozowej w wysokości 10 dolarów od każdych 10 ton. płat­
nych w markach polskich według kursu w dniu zapłaty. Ze­
zwolono równie4 na w vw óz siedmiu wagonów kijów wikli­
nowych i 5 wagonów wikliny ziel )n j oraz 250 klg- kwiczo­
łów  za pobraniem opłaty wywozowej w wysoKoścl 7 centl- 
mów amerykańskich od kilograma

Z rynku zhożowegc.
Pozostała na rynku przed wprowadzeniem cła maka a- 

merykańska podrożała z SIO 000 do 620 000 mk. za klg. w 
sprzedaży hurtowej. Z powodu nałożenia cła, mąka am ery­
kańska nie wytrzym uje konkurencji z maką krajową- Wobec 
jednak dalszej zwyżkowej tendencji dla mąki krajowej któ­
ra z 430 000 podrożała do 500 060 mk. z? klg. przypuszczają, 
iż po nowym roku przywóz mąki amerykańskiej bedzie wzno 
wiony. Mąka ukraińska sprzedawana jest po 560—&70 tys. 
marek za klg.

Z przemysłu metalowego.
W polskim przemyśle metalowym dz;ał drutu i gwoździ 

reprezjntuje 15 fabryk z 1759 robntnlkami. Produkują one 
prócz drutu i gwoździ liny druciane, stalowe siatki Itd. P ró­
by dokonane nad linami stalowemi fabryki Dichsel w  Sosno­
wcu wykazały, iż nie ustępują one linom p erwszorzęd- 
nych fabryk ^granicznych.
Sprawa dwóc™ mllianów metrów sukna dla armii polskiej.

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Mi­
nistrów rozw ażana była sprawa zamówienia w  przemyśle 
krajowym dwóch milionów metrów sukr.a wojskowego dlf 

fcarmJI polskiej. Dotychczas M. S- Wojsk, zaw arło umowy na 
•łączna sumę 80 proc. całego obsfalunku. Całego zamówienia 

przemysł polski wykonać nie może. z powodu n'eprzvgoto- 
wania technicznego Komitet Ekonomiczny polecił ministroit 
przemysłu i pracy orzestudjowanie wszelkich możliwoś i w y ­
konania zamówienra w kraju. Termin dostarczenia sukna u- 
staliła wojskowość na dzień 31 marca 1924.

Wzrost produkcji w Polsce.
W ciągu minionych tuż dwóeh okresów odbudowy rol­

nictwo polskie wvkazało wybitną nreżność gospodarcza- W 
ciągu trze th  lat zaorano i zasiano 3 mitj. hektarów odłogów 
wojennych. Również wielkie postępy uczynit w zrost produ­
kcji zwierząt.

Pierwsze dwie raty podatku majątkowego.
Nowy rząd zajmie się przedewszystkiem uzdrow ’enlem 

finansów państwa, kontynuując pracę R^ądu poprzedniego 
w  tej dziedzinie. Minister skarbu, doceniając należycie pomoc 
w formie pożyczki zagrań cznej. zamierza jednak oprzeć sie 
tm siłach własnych W tym celu pierwsze dwie raty podatku 
majątkowego, które winny być wpia one do końca 1924 r_. 
będą pobrane już w pierwszej połowie 1924 roku Specjalny 
nae sk położony jest na zrównoważeniu budżetu koleł przez 
wprowadzenie taryf Złotowych. Wydano również szereg roz­
porządzeń w orzedmioc e waloryzacji dochodów skarbowych 
począwszy od 1 stycznia 1924 r. Nadto rząd zwrócił sle do 
Sejmu, prosząc o udzielenie mu snecjalnych szerokich pełno­
mocnictw, które pozwoliłyby szybko przeprowadzić naprawę 
finansów.

Wydajność p«-acy w polskim przemyśle kopatnlczym.
W żadnej gałęzi przemysłu nie nastąpiło zm nejszefltt 

wyniku pracy w tym stopniu, iak w kopalniach weela. Po­
mimo zwiekszeifla sił roboczych w roku 1922 w porównaniu 
z rokięm 1913 o 60 proc. % góra. absolutny ef kt ogólnej pra­
cy zmniejszył się o 20 proc. indywidualny efekt pracy gór- 
n ka zn-p ejszył sie o S ir rrc- w poróv nrniu z 1913 r. Jako 

zmniejszenia sie ilości wydobycia przypisać należy 
skrócenie okresu Pracy oraz zmniejszenie indywidualnej w y­
dajności pracy górnika

Z przemysłu włókienniczego.
W przemyśle włókienniczym w Łodzi dał się odczuć w  

ostatnich czasach silny brak gotówki. Rozdział dyskonta P 
.n i ' dosięga zapotrzebowania orzemysłu, który co- 

raz silniej, operuje wekslami. Na tym tle w  ostatn m tygod- 
n u niektóre nawet bardzo poważne instytucje miały trudno- 
» Z “ l;e.*"lo.w0n,em WVD’ai rrbotiPczych. Związek przemy­

słu włókienniczego zwrócił się do rządu z prośba o połecen’e 
r \  K. K. H. zna znego rozszerzenia rozmiarów dyskonta co 
noym e ratow ać może przemysł przed kryzysem Sfery -zą- 
dowe zapewniły o uczynieniu zadość życzeniom przemysłu.

_— ą

Ze  statystyk komunikacyjnych.
Komunikacje samochodowe. — RozwnJ ich w Polsce 1 zagra­

nicą- — Drogi bite w Polsce.
„  , , , . .. . Grudziądz. 31 grudnia,

i i., Boiska posiada tylko 1/5 część ilostanu samochodów, 
jakie posrdają  Włochy, gdzie tylko w  iednym Turynie ist- 
"i Ja fąbrvk samochodowych. W Stanach Zjednoczonych 
ilość zarejestrowanych samo hodów przekroczyła liczbę 10 
milionów, co daie przeciętni J 1 samochód na U mieszkali- 
cówi czyli inneini słowy samochodami tymi możnaby prze­
nieść cała ludność Stanów.

W Polsfce 1 samochód przypada na około 2 200 mieszkań- 
ców- RozWój komun ka ji samochodowej przyczyniłby się 
do ożywienia ł rozwoju stosunków handlowo - przemysło­
wych O T az przemysłu samochodowego, odgrywającego, jak 
wiadomo pierwszorzędną role w obronie państwa na wy- 
podek wojny.

Obecnie rząd polski jest najpoważniejszym odbiorcą sa 
mochodów. • * *

W poszczególnych dzielnicach PolsKi na (kwdr. 1 kim.' 
powierzchni przypada metrów b eżących dróg bitych, jak 
następuje: w b dzielnicy pruskiej — 299 ra., w Galicji —
206 m.. w  Kongresówce — 84 m.. na Kresach Wschodnich 
17 m„ w ziemi wileńskiej 7 m. co w porównaniu z drogami 
Europy zachodniej oznacza wielkie zanłedhanle w tej dzie­
dzinie. spowodowane tendencyjna polityka zaborców.

Drukarnia Pomorska 111W 
Redaktor odpowiedzialny

Akc (irudnądz; 
Ludwik Łydko.
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W c i D n r  p r a w a  p t a a o w a g o  4 | - -  * 1•a J«ui
u l a t k r r t a n  a l r J a U  

► a* « y  B aaakaw aU  w f n l a  ą k w

O B W I E S Z C Z E N I E .
N i m e i S I Ł  p o ł a j e m y  do w is  omości,  t o  

tn ry ia  opłat  bu o w ia n y c h  z d n ia  5 l is topada  
19-3  r ,  o g ło s /o n a  w <m u 9 1 s to p ad a  1923 r  
zos ta ła  na  podstaw  e  u c h w a ły  M ag is t ra tu  t di.ia 
13 g ru  inia  192 r  i u c h w a ły  R auy  Miojsk oj z 
d n u  17 g i u d  iia 1923 r. o 100% p o .w y i s z o n a .

G rudz iądz ,  d m a  22 g r u m  a 1923 r. |76_4 
H A K I H T B A T  

jW y iz ia l  V. (B udow nic tw o).

O b w ifs z r z e n e ,
P a r  M u s ie r  S p raw  W e w n ę t r z n y c h  dekre- 

tom >. J m a  29 g ru d in a  1923 r. Nr S. P .  1921/23 
w p o iozum  e iu z M in s t r e m  S k a rb u  z a t w i e r < z ł  
n a  in o iy  u s  aw jl z dn a 1 sierp.- a 1923 r  art.
I ,  16 21, 3ti i 37, Dz. U s t  9 ł  po* 747 u c h w a ły  
P a d y  Mieisk ej u aata G ru  I z ą  t o . p o w z p t e  na 
pos ie  zom u w dniu  17 e r u  n a 1923 r  w prze  '- 
m iocie  po oru  po la tku  o aarroi-ho ló koni. 
w o z ó w  i pow ozów w ed łu g  u ih w  a lonego  a ta tu tu  
o: az w pizedni  ocie  poboru po laG u od s o s 'k o w  
i  darow i /n  w wysoi.ości 1<;% p a ń s tw o w e g o  po­
datku, od sp a - k ó w  i darow izn

tatuty o  po orze p o w y że j  w yn, „n ionych  
p o d a tk ó w  są do prze jrzeń  a  w R a tu szu  II,  ,Wy- 
dz  a t  J.I pokój 31. 7613

G ru d z iąd z ,  dnia 3 a tycznia  19-'4.
Ulagiatrnt 

(— ) W io  ek. (— ) L  pow aki.

O b w ie szcza n ie .
P a n  Min - t e r  S p raw  W e w n ę t r z n y c h  dekre- 

łe o  z dnia  2y g r u  in a  1923 r. Nr. S. P .  192 -/23 
w  p o ro> iin  e m u  z i i i n a t r e  > S k a rb u  r a t  < erdził  
n a  mocy u s t a w y  z nu la  11 s ie /p  na 1923 r. a r t  
1 16. 2 t .  36 i 37. De. U s t  94. poz. 74 i  u c h w a ­
ł ę  Rady M iejsk  ej n> as ta  G ru  m  ii, p o *  • ętą 
n a  p o t  e  ze  mu w dn u  17-; o  g rudn ia  1923 r  w 
p rze  mioc e  poboru  po Łtku od p u b l iczn y ch  za­
b a w ,  ro z ry w e k  i w idow isk .  *

S t a t u t  o  poborze  t e g o  D o d a t k u  jesŁ d o  prze]- 
rseu  a w R a tu s z u  11, p o k ó j  30. 7bl2

G rudz iądz ,  In a  3 s tyczn ia  1924 r, 
H A G I  S T  K A T

(— ) W ło d e k .  (— ) L ip o w sk i .

O o w ie szo zen ie .
P a n  M in is te r  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  dekre ­

tem  z  on .a  29 g ru d n -a  1923 r. Nr. S. P .  1969/23, 
w  porozun .  em u z M in istrem  n k a rn u  z a t w e r -  
d z  i na  n o i y  u s ta  <y z dn a 11 s ie rpn ia  1923 r. 
L z .  U s t  94. poz. 747, u c h w a łę  Ra  t y  M 'e  zkiej 
rn. Gru  iz ą  Iza. p o w z ię tą  na  posiedzeniu  w  dn u 
17 g ru d n ia  1923 r. w  p p t  a n o e j  poboru  po­
d a tk u  0-1 p so w  w ed ług  u ch w alo n eg o  s ta tu tu .

Statut ten jest do przejrzenia w Ratuszu
II, pokój 30. 6714

G ru d z iąd z ,  dn ia  3 s ty c zn ia  19n4 r .
H A G 1 S T B A T

(—) Wło lek. (—) Lipowski.

1 S p r z e ó a ż e

x  i  n t e i - e s e i i r
p rz y  g tó w p e j  ul cy -w 

i c en t ru m  G r u d z u j  i f » ,  
’ z w ęk -zy m  skja iem 

w o l n y m ,  n ieaaka dnin, 
za azdem, p o iw c r z ę m  
z u b ikac  ł  i i re  ir.n 
n a tv c h m ia a t  do sprre-  
daoia .  . l i p n k e  
G ru  tz ądz, 3 M a ja  20

Ohvr:ewzeżenie.
W obe.-  i - > « /ro tdu  kosztów u t r z y m a ­

nia t  )e*t»b > zm uszeni  p o l w y ż s .y ó  taksę  
nzp ta m ą  « d n iem  1 s tyczn ia  1924 r. i to 1. k lasę
0 20.) /o, II. k lasę  o 1 6 0 %  i 111 ktaaę o 100%.

G ru d z iąd z ,  dnia  31 g o  g i u l n  a  1923 r.
M a g i u t r a t  76C6

A J m  n  st iac  a  Ł zp ita la  Miejskiego.
(—) S korslct.

O gło szeń ’ ©.
W  naa-.e n biurze ra tu s z  I I  pokói 2 pr>e 

eho  * u jem y  je-zer.e okoto 5000 n ez l ic -o  ych  
kw i to w y ch  kart  u  o p ocze io «ych  od inw alidz ­
tw a ,  k tóre  nam Kasa C h o ry c h  po zltkw i o w so m  
W y i z i a l u  i n w a l d o » e g o  p r  t-kazala i k tó ry c h  do 
dz ś an sann  ubezp ieczen i ,  agi ich  p racodaw cy  
m e  odebrab.

Z atem  w szy s tk ic h  ubezp  ee ro n y ch ,  którzy 
d o ry c h c ia a  s w y c h  k a r t  n e o  obrał  w z y w a  s<ę 
w u h  własnym  in teres  e aby ta najpóźniej i lo  
1 5  l u t e g o  i 9 2 4  r .  u c zy ń  li, po upływ e  togo 
t e r  nu  w szy s tk ie  pozosta łe  k a r ty  prześle  a-ę 
do  U b e z p ie c  alni K ra inw ej  w P o z n a  iu.

G ru d z  ą  iz, dn ia  2-i g r u d n ia  1923 r.
U r t ą d  F b e s p i e c s e n .

( — ) K ro i  aki. 7606

Kasa Cltfr.in miasta Grudz.ądza
p o i a i e  do  w iadomości ,  i i  z di iem I M yczn ia
1 - ł ' f  r .  nastąp iło  da lsze  rozsze rzeń  o g r u p  
*arO "kow ych ,  k tb ry u h  b ę tz i e  4?  z zarobkiem  
d z ie n n y m  p o n a d  6 .0 0 0  OOO m k . ty - 
g i d n io w y m  p o n a d  S6 090.01)0 niK . 
n  lesięcznym po ad l&O.UOO.tOO n k .  P ła c a  u s ta ­
w o *  a  w n a jw y ższe )  g ru p ie  zarodkow e j  t  j w 
42 wynosi  6.000 OOu n u . ,  az ieno  e. Celem  prze­
n ies ień  a człocHÓw K a sy  do odpowie  m ich  g ru p  
za ro b k o w y c h .  u p ra sza  s ię  pp. 1’racoda  * i ów o 
n  e zw ło czn e  prze  łużen e w y k azu  za .ę teg o  per-  
ao n a tu  z d o h la d n c m  p o d a n ie m  rz e c z y ­
w iśc ie  p o b ie ra n y c h  p o b o ró w .

Z ara ze m  z w ra c a m y  u w a g ę ,  l i  w m yśl  a r t  
20 o o b o w ą z k o *  om ubezp ieczen iu  na  •• y p a  ek 
c h o ro b y  m u sz ą  być w . a e l k l e  r r i a i i j  a a -  
r o b k p w e  w p rz ec ią g u  3 d " i  zgł- szone.

Z a r z ą d  K a s y  C h o r y c h  m i a s t a  G r u d z i ą d z a  
P rzew o d n i czący. l>y rek tor. 7603 

(— ) N o w a k .  (—)  Dr.  R u d k o w sk i.

U c h  w a ł a .
P o  iryś l i  §  1 u s t a w y  z 30 m area  1988 r. 

a a rząd za  się  i yk reś leu  e  f i rm y  nS c h u m ik e ’a H o l ł i  
l tih .  B ruuo  M a rq u a r i t  K ad zy u "  3. R  U  A. 411 
a  r e je s t r u  h a n J Ó w e g o  a u rz ę  u  i w z y w a  a ę  
w ła śc  ctala f i rm y  a o  wnieaienia  e w en tu a ln e g o  
•pr-.eci* u  w p r z o - ą g u  t rzech  m ie s ę c y .

G ru d z iąd z  d m a  38 grudnia 1923 r.
t lą d  F ó  w ia ta  w y . 9013

C i ] | «  z lustrem  r a n  
u l 1 i u  ,o k u ch n i,  p a ­
r a  dług ich  b u tó w  no 
aprz.  Z am k o w a  2, I I .  1.

Dwie d a fce lfg p i
z tu te ra łen .  skó rzanym  
d w l e t o i p y  m y ś l iw s k ie  
skó r  ane na  npr/.e aż  
ul b u d k  e w c r z  ?6 11 p.

JA I11* l  Ił)

używana Kfl NAPĘ
i d w a  f  o  t  e 1 e
ty l*o  w o brym  stanie, 
ł ^ p k a w e  zg łus ren  a do 
Grosu Poni .  pod 75 9

I M ie s z k a n ia  I

Ois ąplę p ęcopoic owe

z a z w r o te  i wyłoź i.  ych  
k o sz tó w  ca łk o *  it. od- 
now ei ia. |R7-il
u L .S o b ie sk ieg o  21, l i p .

P i e k a r n i a
b e *  z k ł a d n

w c en t ru m  m ias ta  od 
. a r a z  d b  o d s t ą p ie n i a  
Z g io e ren .a  do 0 ' o s u  
P o m o rsk ,  pod n r  8782.

iDRuzy n i s ta
*  n c w i i i e n * .  T y lko  
m łodą  i d ę  z ogzam iu 
kucia  koiii się uw zg lęd n i

Pfochocin
Poczta i ko ei Wat ub e
P o t r z e b n a  s t a r s z a

N IA N IA
d o  d z i e c k o .

Z głoszen ia  do  Głosu 
Po  i orsk.  pod nr. 8779.

Mtarzza
d z i e w  r z y n a*•
p ' t rzebna  do ogólne  i 
non o > ei pracy  Dobra 
zapłata .  <łatkow i'<a  
N o w aw ieś  74. [8761

DZIEWCZĘ
do poiJugi w aptece 
P O K Z I K I J I  
A p te k a  p o u  G w ia z d ą ,  

Lhui id ńaka26.877 G

c
Zgubiono z a ś w ia d c z ę
n ie  d c tn o b i l iz  Upraaz. 
o zwrot.  4 a n t e n  o w i c z  
U d a m  ul. P an ak a  30.

Z g u b i o n o

k l n e z f
(o k e l ica  3 go  Maja  i 
8 tenk  ew icza  . U czc iw y  
znalazca  zechce  t e k o w e  
za w y 21 a g r o d  z e D i e m  
ze roc  ó do E kspeuycj i  
Głoau Pom o rsk ieg o .

g ^ ~  Z a g i n ą ł  *01 
wyżek b ru n atn y
pysk i nogi b  aie. Za  
w y i  ag redzen .  a wrócić  
P la c  23 S tyczn ia  nr. 3 i  

Mra< ia n e w ik l.

Dot. od?fawv tbeża tylnfem zaliczki
n a

podatek majątkowy.

Upoważniani nrznz R?.ąd R/.eozypnsr.nlitei do odb:orn na Pomorzu zboża 

(żyta, o w sa, jęczm ionia brow am oyo), dostarozonogo przgz romików na poczuł 

podatku m ajątkowogo i kom isowej sprzodaży tegoż na rynku zagranicznym , 

upraszam y w szystkich micre iowanych, a  m ianowicie też w szystkie firm y Rol­

niczo-Handlowe na Pomorzu o .jaknajszybsze skom unikow an.e sie z nami co 

do sposobu przeprow adzenia wspom nianej transakcji.

Dla oddai a  deklaracji^ustalony przez Rząd został

termin prekluzyjny )0 s.yczoia 192ł r.
Przepisow e formularze deklaracyjne są  u nas do nabycia.

Poznański Bank Ziem an Spółka flke.
Depaitament Rolniczo-Handlowy

O D D a I A Ł Y :

w <prndzsą<lzu w Bydsroszrzy
t e l e ló n  7 9 5  i  8 9 5 . tekelom  3 1 0  i  1 3 3 9 .

Adres ie legr.: „Z iem ia". [7592

Tpatr świetlny ^ O R Z E Ł ^  Teatr świet ny

D _ S  A  i dn następne!! Potężny  dra- |  A
«  ■ ®  m at aenaacyiuo d e iek ty w n y  p,Ł “ I *

Władca Kobiet
w 7  a k ta c h  W  głÓAii. ro lach :  . ł e r u y  A  le i*  « m i < l e r ,  
ł ł a r m - i t  P l c h ł * r ,  J 6 z i  l . | a  l ś o r « ,  * t e l l a  A r b e -  
s i n a ,  k i t l i e r  € a r <  n s ,  H e r a  f l e r g o e r ,  M i n  

f a n k a u i  S ł n r g i t  B a r n e y .  76x0
l l u r m l  wtoro< 1 s t o l ę  po raz  p ie rw szy  w Gru- 
k l f l '  y i >  d a ą l  u  opere tka  ( i J p i . h i a  ? o so 1 istym współ- 

udriHło i 9 śp  ew aczek  i śp e*  ak ó w  w 'a rn z a * s k c b

■
■■

y Kino ,Apolioc
i  j .................................................i..............
/ k r  P i  ”ł  |  C  w i e k i  u ran  a t  życiowy

3  w  6  o lb rz y m ic h  ak tach .

j  Potęga Peknsy
4 / \  w roli g łó w n e i  p iękna  L l l 'y  D a g o y e r .  fA

B tła Oberża za W sł?
»V n i e d z i e l ę ,  d n i a  6  n j  c z n i a

H  i e l k a
zabawa taneczna

P ek o je  iobr .e c g rz a u e  O liczi y u-izial u p ra sza  
7tit)2  iS z lC Ł y  ń w k i .  g o sp o  iarz.

idfle można tanio IrunK

^ i ł w #  w ie le  p ieniędzy sarobie,

^  żenić  się  dolarze i bogato,  

zczęśUwle wyleć samą*?

r oe»«fcu|* ktoś posady,

^  saczędu .  »wo)e chcc  k o n y e t r t  ul k o o n i ,  

M  iesekanie  wynająć ,  

dna lećć  zgubę,

/

i ?  ow er  ap rzedać lw h odn a le fć  
" ^ ^ t a r e  sp rzę ty ,  ubraoln  

i t. p. sp rz e d a ć ,  
noić  dom , w dę  lub

S t a n g r e t a
n ieżonatego  O  >% C Z A l t Z A  z ow czark iem , 
k  I !  A  L  A  z pom ocnik  om i S T K  L -  
31  A  C  U A  (tych  o s ta tm c h ż o n a ty c h j  p o sz u k u je  
od 1 w e tm a  1924 r. |7678

D O S I A N 3 0 9  O, P. JHełno.

t a k u j e  s it KASJERKI
obzn. » ks iążk o w o śc  ą. PoaadA zaraz  du otj ęoih 

A  P T F K A  p o u  ł i A B Ę I I Z I K H  
J a n a  S te n z la .  11698 R y n e k  n r  20.

Z a m  ^nśę 7607
c i e l n i ,  a  r a i o n e g e  m  b n r n U l  l u b  
k a r t o f l e  p a s  e a n e .  I ż n p u i ę  t A k i e  
b a r a n i  o r a z  k a r t o f l e  p n a t c w u c  w
ilość 60 .10 100 c en tn ar  , prOn ąc o o in r ty  

L  E .  H I N € / J i  t f S K l ,  R ru d z ią it i
u lica  TorunsKa nr.  111. T e le lo  . 673.

K '
.  majątek,
I wogóle co so b ia  

kio tylko tyczy
■ayska nełpewide),  u ty w a ją c  do  og ioazen ia  
n a j p o e z y t a i a j s z  i p i a m o  na  P o m o rz a :

G ŁO S  POMORSKI** w y i  -1 połowy
p r s y b łą k a ł  się
i jea t  do  odebran ie  w 3 
dniach. inaczej w ła ­
sn o ść  ul.  Z a m k o w a  37, 
* p. Krauzego. [8777

r R ó ż n e

P r a g n ę  p o b i e r a ć

LEKCJE aigielsk.
ul. Sobiesk ego 21. II p.

OHH2EJH !!X
PaszporL totografje
tamo w Vz ftodzmie 3 
aztuki V* miliona. |/608 

uL f  Maja nr. 19.


